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I.
Przed kilku dniami donoszono, że rodak- 

’Sorzy trzech pism, a to »Gońca Wielkopolskie­
go*. »Gazetv Narodowej« i »Postępu« wysto­
sowali telegram do Kola sejmowego. wzywają­
cy je. abv podjęło akcję u rządu w sprawie za­
prowadzenia nauki religji w języku ojczystym. 
Kolo odpowiedziało na to. co następuje:

..Kolo Polskie w Sejmie pruskim zaw­
sze uważało za swój przedni obowiązek 
żądać nauki religji w języku ojczystym. 
Koło i na przyszłość sprawę nauczania re- 
Jigji w jęzvku ojczvslvm uważa za rzecz 
pierwszorzędnej wagi, godna wszelkich 
zabiegów. Dlatego też Koło przv najbliż­
szej sposobnosri między innemi postula, i- 

,mi ponowi także żądanie nauczania reli- 
gjł w jezvku ojczystym“.

Równocześnie zwrócili s ” panowie Wiktor 
Szotdrski. Alfred Chłapowski i hr. St. Lac­
ki do Kola z zapytaniem, czv reprezentacja 
nasza sejmowa miałaby coś przeciwko temu, 
gdvbv on, na własny rękę starali się o naukę 
religji w jezvku ojczystym. Jeden z członków 
fioła, z ktorvm rozmawiał,, oświadczył, że — 
9 ile b* to nie wywołało m-zdzwiel:» „• siwi», 
ezeństwie ~ Koło przeciwko temu nirby nie 
miało.

Przedmiotem obu tych kroków -r- 
podjętych przez trzech redaktorów z jednej 
t trzech ziemian o dość wyraźnej i znanej 
ffzjognomji politycznej z drugiej stronv •— 
Jest sprawa nauki religji w języku polskim. 
Nad doniosłością tej sprawy i pilną potrzebę 
jej rozwiązani# nie potrzeba się rozwodzić. 
Społeczeństwu całemu bez różnicy przeko­
nań politycznych żadna sprawa tak nie leży 
na sercu, jak wychowanie religijne młodzieży 
w języku ojczystym. To też. zdając sobie w 
całej pełni sprawę, że chodzi tu tvlko o jedną 
£ to najskromniejszą część naszych postulatów, 
wskazaliśmy niedawno na konieczność pona­
wiania ciągłego tej kwestii i domagania się od 
rządu ostatecznego usunięcia tej najbardziej 
krzyczącej krzywdy, jaką jest degradowanie 
religji do roli środka giermanizującego dzieci 
polskie.

Pod tym względem zatem, o ile chodzi o 
8®sadę żądania nauki religji w języku polskim, 
niema z pewnością nikogo w calem społeczeń- 
•twie, ktobv jaknajgoręcej nie życzył sobie 
spełnienia tego elementarnego warunku naj­
prostszej sprawiedliwości.

Co sie tyczy K ó I naszych poselskich, a w 
Szczególności Koła sejmowego, to chyba każdy 
oieuprzedzony patrząc na ofiarną i patryjoty- 
czna zabiegliwość posłów około spraw narodo­
wych, przyzna, że niepodobna najmniejszych 
tywić wątpliwości, iż także sprawa nauki re- 
Ssgji jest przedmiotem ich troski najżywszej. 
Stając zawsze wiernie na straży interesów na­
szych katolickich i narodowych w zgodzie z 
całym patrvjotvcznym ogółem społeczeństwa. 
Koła nasze w Berlinie najmniejszego nie dały 
powodu do jakichkolwiek wątpliwości w ich 
Stałość, energię » przezorność także w dziedzi­
nie nauki religji. Jeżeli rząd dotychczas mi­
ano przyrzeczeń „nowej orjentacji'* nie zdobył 
się nawet na tak minimalne ustępstwo jak 
polskie nauczanie religji, to chyba tylko naiw­
ność albo zła wola tylko winę tego może przy­
pisywać Kołu. Przy jakiej takiej znajomo­
ści stosunków i trzeźwym sądzie politycznym 
musi każdy sobie powiedzieć, że przyczyny o- 
ciągania się rządu tkwią głęboko w całym sy­
stemie pruskim i że potrzeba dopiero grunto­
wnego przeobrażenia tego systemu, aby i w 
nasżych stosunkach trwale i rzeczywiste osią­
gnąć zdobycze. Jeżeli polityka Kola, mając 
wielkie cele narodowe na oku, wystrzega się 
inetody konszachtów pokątnych i praw naszych 
słusznych nie robi objektem dorywczych trans­
akcji niezgodnych z honorem i aspiracjami 
narodu, to pod tym względem może być. pew­
ne poparcie całego społeczeństwa. Tylko celo- 
M poparcia eale®» społeczeństwa, _Xylk® celo-

Kńt naszych może powoli, ale tein pewniej 
doprowadzić do celu.

Cóż wobec tego Znaczą wystąpienia tych 
panów, o których wyżej wspomnieliśmy? Je 
żeli rodak,orowie trzech p sm polskich wzywa­
ją Kolo, aby podjęto akcję u rządu w sprawie 
nauki religji. ,o krok taki sam w sobie me 
daje okazji do uwag. Jak każdv obywatel ma 
prawo zwracać się do Kola z życzeniami, lak i 
owym panom prawo to przysługiwało. Inna 
rzecz, że doniosłości specjalnej przypisywać 
nie można telegramowi wysianemu przez re­
daktorów trzech pism. gdv gazet polskich jest 
kilkadziesiąt w naszej dzielnicy. Może to na­
wę, wyglądać na pretensjonalność. że trzech pa 
nów przypadkowo dobranych chce pouczac 
Kolo o jego zadaniach i obowiązkach. Ale 
nad tem zatrzymywać się nie warto.

Inaczej zgoła przedstawia się sprawa, je­
żeli panowie Szotdrski. Chłapowski i Ląc* 
ki zawiadamiają Kolo, że oni na własną 
rękę chcą się starać o polską naukę religji. 
Tu widzimy wyraźną tendencję do ujirawiania 
polityki poza Kołem i poza społeczeń­
stwem. (io więcej, pisaliśmy, że wchodzą tu 
w gre jeszcze pewne inne zamiary, że starania 
o naukę religji nie są celem samym w sobie, 
lecz środkiem, proyvadzącvtn do innych celów. 
Słów tych nie pisaliśmy na wiatr. A ponie­
waż »Gazeta Narodowa« oburza s.ę na tę „oso­
bistą zaczepkę", przeto postaramy się w nastę- 
nnvm arlvIr ul<* ctirawp WP.rZCl OŚWlCtliĆ 1
oddzielić pozory od istoty rzeczy. Vłteay 
jednemu się może oczy otworzą.

fariauieut niemiecki a rokowania poko­
jowe. Kilka pism, omawiając rokowań a w 
sprawie pokoju, odbywające się w Brześciu 
Litewskim, wskazuje na konieczność współ­
uczestnictwa w rokowaniach pokojowych przed 
stawicieli Parlamentu niemieckiego. Szczegól­
nie wielki nacisk kładzie na to organ partyj­
ny frakcji socjalistycznej »Vorwaerts«, który 
ubolewa, że w tej godzinie o wszechświatowem 
znaczeniu i doniosłości nie zgromadzili się 
przedstawiciele narodu na obrady. Wspomnia 
ne pismo pisze:

,JJyć może uzna je teraz niejeden z posłów 
obywatelskich, ile słuszności mieli socjaliści, 
gdy występowali i glosowali z taką stanowczo­
ścią przeciwko odroczeniu Parlamentu. Oczy­
wiście rokowań nie może prowadzić zgroma­
dzenie 397 posłów, ale jaknajściślejszy kontakt 
pomiędzy rządem a przedstawicielami narodu 
byłby dzisiaj konieczniejszy, anżeli kiedykol­
wiek. Pokładamy nadzieję i życzymy sobie, 
aby teraz przynajmniej doszło jeszcze do jak- 
najściślejszego i najbardzej zaufanego kontak 
tu pomiędzy rządem a prezydium poszczegól­
nych frakcji. Zwłaszcza dla frakcji socjalisty­
cznej niema innej pracy pozytywnej, do kió- 
rejby nie przyłożyła rąk z większą gorliwoś­
cią, jak teraz. gdv chodzi o przeprowadzenie 
akcji pokojowej. Że jeden z naszych prezesów 
frakcyjnych, towarzysz Scheidemann udał się 
w sprawach pokojowych do Sztokholmu, o tem 
powszechnie wiadomo."

»Vossische Ztg.» pisze w’ tej samej spra­
wie: „Uchodzi za pewnik, że pomiędzy rządem 
naszym a Rosją toczą s ę rokowania. Ponieważ 
wchodzą tu w rachubę nietylko problematy 
wojskowe, tęcz nadewszystko też problematy 
charakteru politycznego i gospodarczego, prze­
to wylania się pytanie, czy rokowania te po­
winny odbywać się bez poinformowania Par­
lamentu o zainarach rządu. Gonajmniej po­
winna się zebrać natychmiast komisja głów­
na Parlamentu, celem poinformowania jej © 
przebiegu rokowań pokojowych.

. Prawo głosowania dla kobiet. Niemiecki 
związek Rzeszy prawa glosowania kobiet. Nie­
miecki związek prawa głosowan a kobiet i ko­
biety socjaldemokratyczne nadesłały do pism 
niemieckich memorjal. w Ltórem powiedziano 
między innemi co następuje:

„Współuczestnictwo kobiet w życiu publi- 
cznem wzmagało się w szybkim wzroście z 
roku na rok. aż ostatecznie podczas wojny licz­
ba kobiet pracujących zawodowo przekroczy­
ła 1'czbę mężczyzn. Obowiązek spełniania pra­
cy wobec społeczeństwa wymaga z drugiej 
strony także udzielenia kobiecie prawa uczes­
tnictwa przy budowie i rozbudowie społeczeń­
stwa. W większości państw kulturalnych przy­
znano już kołietom prawa publiczne. Niemcy 
stoją wobec praw kobiecych pośród pańsłw ja­
ko ostatni. Nietylko że nie przysługują kobie­
cie prawa komunalne i polityczne, ale odma 
wia się im nawę, praw glosowania do sądów 
kupieckich i zawodowych. Tak z racji spełnia­
nej dla dobra ogółu pracy jak z racji swej go­
dności cilowieczcństwa żakladają Kobiety

firzeciwko temu bezprawiu uroczysty protest, 
łomagają się one politycznego równoupraw­

nienia na równi z mężczyzną: Ogólnego rów­
nego. bezpośredniego i tajnego prawa wybor­
czego do wszystkich ustawodawczych korjio- 
racji, zupełnego równouprawnienia w komu 
nach i prawodawczem przedstawicielstwie 
sjifąw. Pomimo wszvs,k:ch dotychczasowych 
starań kobiet nie stanęła ani jedna polityczna 
part ja w Parlamencie prócz partji soejal-de 
mokra,vcznej lub w Sejmach poszczególnych 
na stanowisku zadań kobiecych. Wobec tego 
lekceważenia zadań koheeych. zjednoczyły się 
kobiety soejalstki po raz pierwszy z kobie­
tami burżuazji w walce © prawa swoje."

Audjencja przedstawicieli Koła wiedeńs­
kiego u cesarza Karola. Wiedeńskie B uro Ko­
respondencyjne donosi, że 15. hm. przyjął ce­
sarz Karol na audjencji prezvdjum Kola Pol­
skiego w obecności prezydenta ministrów Dr. 
S-idłerą. W skład deputacji wrhodzli posło­
wie do Parlamentu: Ignacy Daszyński. Dr. 

Stanisław Gląbiński. bar. Jan Goc,z-Okocim­
ski. Andrzej Kędzior i inżynier Edmund Zie­
leniewski. O przebiegu audjencji niewiele 
przedostało się do ogółu. »Glos Narodu« do­
wiaduje sę, że co do sprawy polskiej nie pa- 
dly podczas audjencji żadne ważące słowa.

»Nowa Reforma« donosi, że deputaeja 
przedłożyła cesarzowi obszerny memoriał w 
sprawie Polski, tegjonów i w sprawie na­
głych postulatów kraju. Wiceprezesi omawiali 
następnie poszczególne kwestje.

Cesarz przyjął prezvdjum Koła bardzo ży­
czliwie i rozmawiał z każdym wiceprezesem, 
informując się o wszystkich kwestjach szcze­
gółowo.

----- ---- ImLA» -a--- - * *

rozeimeoo.
Urzędowo donoszą:
Między upełnomocnionymi przedstawicie­

lami najwyższych kierownictw armji Niemiec, 
Austro-Węgier. Bułgarji i Turcji z jednej stro­
ny, Rosji z drugiej zawartym został następują­
cy rozejm. mający doprowadzić do trwałego, 
dla wszystkich części zaszczytnego pokoju:

Art. I. Rozejm rozpoczyna się w dniu 17. 
grudnia 1917 r. o godzinie 12. w południe (dn. 
4. grudnia 1917 r., godz. 12. w południe we­
dług rosyjskiego iiezmia czasu) i trwa do 14. 
stycznia 1918 r„ godz. 12. w poi. fi. stycznia 
1918 r„ godz. 14. rosvjs. czasu). Zawierające 
traktat part je są uprawnione wypowiedzieć 
rozejm w 21. dniu z terminem siedmiodnio­
wym. Jeśli to się nie stanie trwa rozejm auto­
matycznie dalej, aż jedna z jiartji wypowie go 
& terminem siedmiodniowym.

Art. II. Rozejm dolvezv wszystkich oręż­
nych sił lądowych i napowietrznych, wspom­
nianych mocarstw na froncie lądowym między 
Morzem Czamem a Baltvckiem. Na rosvjsko- 
tureckich widowiskach bojowych w Azji na­
stępuje rozejm równocześnie.

Zawierający traktat zobowiązują się. że 
podczas rozejmu nie wzmocnią liczby zawiąz­
ków wojskowych, znajdujących się na wspom­
nianych frontach i na wyspach sundu Moon — 
także pod względem Ich składu 1 ełatu — i że 
nie porłejmą na tych frontach żadnych prze­
grupowań celem przygotowania ofenzvwv.

Dalej zobowiazuia się zawierający traktat 
do dnia 14. stycznia 1918 r. (1. stycznia 1918 r. 
ros. stvlu) nie dokonać żadnych operatywnych 
przesunięć wojsk miedzy Morzem Czarnem a 
Bałtykiem z wyjątkiem, jeśli przesu­
nięcia te w chwili podpisania trak 
tatu rozejmowego już zostały za­
początkowane.

W końcu zawierający traktat zobowiązują 
się. że w portach bałtyckich na wschód od 15. 
stopn'a długości na wschód od Grcenwieh i w 
portach czarnomorskich nie będą gromadzili 
żadnych wojsk podczas rozejmu.

Art. III. Za iinje demarkaevjne na fron­
cie europejskim uchodzą obustronne najprzed­
niejsze zapory własnych stanowisk. Lin je te 
można przekroczyć tylko pod warunkiem cy­
fry IV.

Gdzie niema zwartych stanowisk, za tinję 
demarkacyjną po obu stronach uchodzi lin ja 
prosta między najprzedniejszemi. obsadzonemł 
punktami. Przestrzeń między temí dw:ema li­
niami uważa sie za neutralną. Również rzeki 
jwłatne do żeglugi, dzielące obustronne stano­
wiska. są neutralne i żeglować na nich niewol- 
no. chyba że chofłzi o umówioną żeglugę han­
dlową. W odcinkach, gdzie stanowiska są da­
leko od siebie oddalone, komisja rozejmowa 
(cyfra VII.) wdnna ustanowić łinje demakra- 
cyjne i oznaczyć je.

Na nwyjsKa tareduclt widowiskach bojo-

wvch w Azji należy linie demarkacyjne ora«., 
komunikacie fłoprzez nie (cyfra 1».) oznaczy© 
według umowy obustronnych najwyższych w®, 
dzów.

Art. IV. Celem zacieśnienia i utrwalenia, 
stosunków przyjacielskich pomię-> 
dzv narodami stron iraktal podpisujących do-> 
zwołona jes, zorganizowana komunikacja woj­
ska pod następu jącemi warunkami:

1) Komunikacja dozwolona jest parłamen- > 
tarzom. członkom komisji rozejmowej (c. »H)v 
i ;ch zastępcom. Wszyscy oni posiadać muszą 
odpowiednie do tego legitvmjtcje conajmniet ’ 
komendv korpuśnej łub komitetu korpuśnego.

2) W każ^^m -’ •■«"•»»I rosvjsi .ej
może dokonywać sie komun'kaeja zorganizo- l 
w’ana w 2 łub 3 m'el«e?irh. , k

W tvm cełu po porozumieniu naprzeciw' 
siebie stojących dywizji miejsca komunika-1 
evjne należy urządz:ć i hialemi ehorągwńajni 
oznaczyć w strefie neu,rolnej pomiedzv linia-«, 
mi demokracvjnemi. Komunikacja dopusz­
czalna jes, ,vłko we dnie w czasie od wschodu) 
do zachodu słońca.

W miejscach komunikacyjnych wolno' 
przebywać jednocześnie najwyżej po 25 przed-1 
stnw:cieli każdej strony, i ,o bez broni. Wy­
miana informacji i gazel jest dozwolona L»-‘) 
stv w kopertach otwartych wolno podawroć do. 
dalszej wwsvlki. Sprzedaż i wvmiana towarńjv! 
do użytku codziennego w miejscach komunią 
kacvjnvch jest dozwolona.

3) Pochowame zwłok poległych w stre­
fach neutralnych dozwolone. O bliższych' 
szczegółach decydują za każdym razem dswi-, 
zje obu s,ron lub władze wyższe.

4) Decyzja co do nowrotn zwolnionych 
popisowych jednego kraju, znajdujących się pa 
giego. należy" do kongrésfl1'
czv ,o także członków oddzfató-,
kich.

5) Osobv. które wbrew nowvższvm prze­
pisom (od 1—4) linię demarkaevina stronyj 
przeciwnej przekroczą, podlegają aresztowi, a 
zwrot ich nastąpi dopiero po zawarciu pokoju 
łub wypowiedzeniu rozejmu.

Strony, trak,a, podpisujące, obowiązują 
sie wojska swe przy pomocy surowych rozka­
zów 5 dokładnych pouczeń nakłonić do prze­
strzegania przepisów komunikacyjnych, wska­
zując na następstwa wykroczeń.

Art. V. l)la wojny na morzu ustanawia 
się, co następuję:

1) Rozejm dotvezv całego Morza Czarnego 
i Morza Bałtyckiego na wschód od 15. stopnia 
długości nft wschód od Greenwich i odnosi się 
do wszystkich tamże znajdujących się oręż-, 
nvch sił marynarskich i napowietrznych, na­
leżących do partji zawierających traktat

Dla spraw rozejmu w Morzu Bialem ś < 
rosyjskich wodach nadbrzeżnych Pńlnocneg®. 
Morza Lodowatego, niemieckie i rosyjskie kie­
rownictwa marynarki wojennej wzajem się 
porozumiawszy zawrą szczególną umowę. 
Wzajemnych ataków na okręty handlowe i w®' 
jenne o ile możności iuż teraz należy zaniecha! 
w wodach wspomnianych.

W ową umowę szczególną włączyć należy 
rozporządzenia celem przeszkodzenia o ile ra(4 
żności l?mu, abv siły orężne marynarki partji 
zawierających traktat nie zwalczały się na la­
nych morzach. <

2) Ataki od strony morza i z posyjętr^
na portv i wybrzeża drogiej partji zawiera 
ccj traktat zostaną po obu stronach zaniec! u 
ne na wszystkich morzach. Do portów i wy­
brzeży jednej partji niewolno zawijać orężnym 
silom marynarskim partji drugiej. ,

3) Zakazuje się na wszystkich morzach 
przelatywania nad portami i wybrzeżami dru­
giej partii oraz nad linami dpmarkacyjnerob

4) Linje demokracyjne idą:
a) W Morzu Czarnem od Olińki — Latar­

ni morskiej (Ujście św. Jerzego) — przylądka’ 
Jeros (Trebizonda).

b) W Morzu Baftyckiem od zachodni®«
go wybrzeża Rogekuel - Worms - Bogshaera 
Svenska - Hoegame. f

Bliższe oznaczenie linji między Worms « 
Bogshaer porucza się komisji rozejmowej Mo-«' 
rza Bałtyckiego (cyfra VIL, 1) z zaznaczeniem,; 
że rosyjskim marynarskim silom orężnym w. 
wszelkich stosunkach powietrznych i Iodo- 
w’vcb zezwala się na wolnv przejazd do morza 
Alandzkiego. Rosyjskie marynarskie silv o- 
rężne hie przekroczą linji demarkaeyjnych n® 
południe, marynarskie siły orężne czterech moi 
carstw sprzymierzonych na północ.

Rząd rosyjski przejmuje gwarancję, ż® 
marynarskie siły orężne czwórpornzuinienia,| 
które w początkach rozejmu znajdowały się na! 
północ od linji demarkacvjnvch. albo później 
udadzą się tamdołąd, lak samo będą się zacho­
wywały jak rosyjskie marynarskie siły orężne,

5) Handel i żegluga handlowa na obsza­
rach morskich oznaczonych cyfrą 1 ustępem t 
są wolnes Ustanowienie wszelkich rozpocząć 
dzeń. dia handlu, tudzież obwieszczenie dróg, 
hezpieczuych dla okrętów handi »wych



waT7f3~'t7?ay
•Siego i Morza Bałtyckiego (evfra Vil. 1. i 7.)

6) Partie zawierające traktat zobowiązu­
ją się podczas rozejmu w Morzu Czarnem i w 
morzu Bałtyckiem nie podejmować żadnych 
przygotowań do operacji zaczepnych przeciw 
sobie na morzu.

Art. VI. Celem uniknięcia niepokoju i 
Eajść na froncie, ćwiczenia z oddziaływaniem 
piecłi )tv nie mogą odbywać się bliżej, jak 5 

jkm., z oddziaływaniem artylerii bliżej, jak 15 
km. poza frontami.

Wojna lądowa za pomocą min zosiaje za- 
|rzuconą zupełnie.

Napowietrzne siły orężne i balony na u- 
Tiięzl muszą pozostawać poza 10 km. szeroką 
Strefą powietrzną za własną iinją demarka- 
ęyjna.

Prace przy stanowiskach za przedntemi 
saperami drutoweińi są dozwolone, lecz nie 
Zezwala sie na prace, które mogłyby służyć do 
przygotowania ataków.

¡ Art. Vil. Z rozpocz. rozejmu zgromadzą się 
.Wymienione niżej konrsje rozejmowe (przed­
stawiciele każdego państwa, biorącego udział 
W danvm froncie), którvm należy przedkładać 
Wszystkie wojskowe kwestie dla wykonania

Írzepsów o rozeimie w odnośnych miejscach:
. Rvga dla Bałtyku,

3. Dźwińsk fila frontu od Bałtyku do Desny, 
S. Brześć Litewski dla frontu od Desny do

Prypeci,
«, Berdyczów dla frontu od Prypeci do Dnie­

stru,
(dla frontu od Dniestru do Czar- 

8, Koloszwar (nego Morza. Oznaczenie granic 
6, boesani (obu komisii 5 i 6 w obopóinem 

(porozumienia.
Odesa dła Czameeo Morza. 
iiom sjom tvm stawia się do dyspozycji

Bezpośrednie i niekontrołowane połączenia te­
legraficzne z krarem. Przewody budują w wła­
snym kraju aż do środka pomiędzy liniami 
tjeroarkacyjnem? odnośne dowództwa armji. 
Także na płacach bodu rosyjsko-tureckich w 
Azj urządzi sie podobne komisie według zgo­
dy obustronnych p’ównodnwndrncveb. 

i •r>rt. VJÍf. Traktat o zawieszeniu broni z. 
tfn. 5. grudnia (22. listopada) 1917 i wszelkie 
Uchwały o zawieszeniu broni lub rozeimie. za- 
warte dotychczas dla poszczególnych części 
irontów ten traktat rozejmowy znosi.

Art. IX. Strony kontrolujące tuż po pod­
pisaniu traktatu rozejmowego rozpoczaa u- 
Kłady pokoje- we.

Art. X. Wychodząc od zasady wolności, 
aiezałeżności } .tervior'alnej nienaruszalności 
neutralnego państwa perskiego naczelne do­
wództwa tureckie i rosyjskie gotowe są w y- 
«ofać wojska swe z Persji. Wejdą 
natychmiast z rządem perskim w łączność, aby 
premiować szczegóły wycofania wojsk i za- 
yządzenia, potrzebne der zabezpieczenia owej 
sasadv.

, Art. XI. Każda strona kontrolującą otrzy­
ma brzmienie tęgo traktatu w iręmieektm i 
TOsvjsk'm jezvkn. popisane przez upełnomo- 
®2Xf0nv(*|> pryp/fcfr» wicfeff.

Brześć, T¿ÍS3aia 1917 st. st.)
IPodpisy.)

Matek ¿G usiądą reze¡ffi9wegoa
Celem uzupełnienia i rozszerzenia układu 

yozęimowego strony postanowiły jak naj- 
8zyl>eiej zabrać się do uregulowania wymiany 
jeńców cvwilnvch i niezdolnych do służby 
jeńców wojennych w drodze bezpośredniej 
przez fronty. Uwzględnić ma się w pierwszym 
Syt-dzie^wysyłkę zatrzymanych w ciągu wojny 
Kobiet i dzieci poniżej łat 14. Strony posfaraią 
Bię natychmiast o możliwą poprawę położenia 
jencow wojennych. Ma to bvć jednem z naj­
ważniejszych zadań rządów interesowanych. 
Celern przyspieszenia rokowań pokojowych i 
jnozhwie szybkiego wyleczenia ran. jakie 
wojna zadała cywilizacji, ma się poczynić 
kroki celem przywrócenia stosunków’ kultural­
nych i gospodarczych między stronami, zawie- 
yającemi układ. Ku temu celowi ma służyć m 
3. podjecie mchu pocztowego i handlowego’ 
przesyłka książek i pism iłp. w obrębie gra­
nic .zakreślonych przez rozejm. Celem uregu­
lowania szczegółów zbierze się niebawem w 
Pmtrogrodzie mieszana komisja wszystkich 
interesowanych.

Brześć Litewski. 15. grudnia 1917 r. 
u f. zasadzie zatwierdzono i z zastrzeżeniem 
aennitywnego sformułowania nodnisano.

(Podpisy.) r?

V przededniu rokowań pokojowych 
z Rosfa.

Berlin, 17. XII. (WTB.) Urzędowo do­
noszą: Rządy Niemiec. Austro-Węgier. Bulgarji 
S Turcji rozj »oczną jeszcze w najbliższych 
dniach rokowania pokojowe z Rosją. Wyjazd 
pełnomocników niemieckich nastąpi nieba-

Z estrady koncertowej.
1 Drugi wieczór muzyki komnatowej.

W przeciwieństwie do pierwszego wierzo- 
iu muzycznego (w dniu 1. czerwca br.), gdzie 
rażąco wiele miejsc świeciło pustkami, zapeł­
niła się tym razem wielka sala Lamberta po 
br?.eg:. Jestto objaw pocieszający dla organi­
zatorów. którzy mogą obecnie już liczyć się 
S tem, że posiew, jaki rzucono urządz»nicni 
pierwszych koncertów, padł na glebę podatna. 
W obecnych naszych warunkach, gdzie nie 
posiadamy ani operv, ani muzyki orkiestral- 
ncj. można zaprowadzenie u nas koncertów 
kameralnych uważać za bardzo szczęśliwy po­
mysł, gdyż jest to znakomity sposób zapozna­
wania się z właściwościami' poszczególnych 
idoi i kierunków muzycznych oraz wyrobie­
nia i pielęgnowania zmysłu prawdziwie trly- 
Btycznego. Koncerty takie nałeżik.iy urządzać 
nie tylko raz łub dwa razy w roku, lecz sy­
stematycznie i to przynajmniej co aiesiąc, u- 
wzgłędniając stronę historyczną muzyki; wie­
rzmy takie wypełniłyby zatem rówuorz«nje 
Midi® ważne zadanie kulturalne.

wa. rc?eo0owłą2Trjnee~nara?iv wsrępne-eo *ff«rg 
warunków pokoju między obecnymi już w ’ 
Brześciu Litewskim przedstawicielami rządów 8 
inier&äowanych już są w toku.

- 7 -v / Hr. CserrfH 
udaT© sh im rokowania pokojowe.

Wiedeń, 18. XII. (WTB.) Jak donoszą 
pisma, uda się minister hr. Czernin niebawem 
na rokowania pokojowe do Brześcia Litew­
skiego. Z tego powodu odłożone zostanie 
prawdopodoznie zapowiedziane na jutro posie­
dzenie komisji zagranicznej Delegacji austry- 
jackich do późniejszego czasu.

Pod znakiem rewolucji
> w Rosji.

Car nie »ciekł. ......... -
Piofrogród. 15. XII. (WTB.) Ptofro- 

grodzka Ag. Tek dementuje pogłoski o ucie­
czce byłego cara.
Wynik wyborów do Bady miejskiej w Piołre- 

grodzie.
Berlin, 17. XIL (WTB.) W sprawozda­

niu wczoraj podanego wyniku " wvl<orów do 
Rady miejskiej w Piołrógrodzie donoszą, że 
bolszewicy zdobyli 188, socjalrewolucyjui 20 
krzet J.

Aresztowania w Pi«tro«rorfz.ie. ‘
Piotrogród, 15. XIL (WTB.) Na po- 

siedzenbi w»ższvch urzędników dla poparcia 
strajkujących ’»iod przewodnictwem dyrektora 
Banku perskiego aresztowano 1’ełuna, bvlego 
urzędnika skarbów.. Skworcowa, inlego dvrek. 
kancelarii ministerstwa skarbu, Szlabanowa, 
byłego zastępcę ministra skarbu. Balahanowa, 
byłego zastcncę dyrektora kancelarii minister­
stwa finansów i Hcyuiana, dyrektora Banku 
perskiego.

Konflikt między Trockim a ambasadorami 
koalicji.

Piotrogród, 15. XII. (WTB.) Rozmai­
ci ambasadorowie odmawiali wizy dla paszjmr 
tów kurierów dypl. kom. ludów*, dla spraw 
zagranicznych, uzasadniając krok swój tem. że 
rząd rad robotników i żołnierzy nie uznany 
został jako rząd. Komisariat dla spraw zagra­
nicznych oświadczył, że kwestia uznania rzą­
du jest prosta formalnością. Rząd rad rolłot- 
ników i żołnierzy mało przypisuje wagi do 
tvch szczegółów zwyczajów dyplomatycznych. 
Dowód na to. że ambasadorowie nziudi władzę 
rad robotników i żołnierzy, mieści się w tem. 
że zwracali sie do niego, kiedy potrzebowali 
paszportu dla własnych kurierów. Wobec te­
go rrewłaśeiwego stanu rzeczy komisarz Itidó- 
wv dla spraw zagranicznych rozkazał, żeby 
przedstawicielom tvcb ambasad, które uważa-• • • » • __*_,»____ -__®— ’ s
rokratycznyeh nie udzielano żadnych ułatwień.

Czyezeryna.
Amsterdam, 17. XII. (WTB.) »ATlg. 

Handelsbład« dowiaduje się z Londynu, że 
C.zvezervn. którego rząd bolszewicki zamiano­
wał ambasadorem rosyjskim w Anglji, został 
wypuszczony na wolność. Rząd angielski nie 
chciał odesłać go do Piotrogrodu.
Normalne stosunki komunikacyjne w Rosji, 

Piotrogród, 15. XII. (WTB.) Ogólny
ruch kolejowy poczyna funkcjonować.

Zarząd kolei i komunikacji donosi,
że w ostatnich dniach nadeszły dosta­
teczne dowozy żywności i opału dla Pio­
trogrodu, Moskwy i wszystkich ludnych miej­
scowości w północnej Rosji oraz dla frontu 
południowego i północnego. Dla aprowizacji 
Pictrogrodu potrzeba codziennie 40 wagonów 
zbża. Dnia 1. grudnia przybyło 23 wagonów.

Bankructwo
systemu żywnościowego.

Całą okropność w stosunkach aprowiza- 
cyjnych przedstawił memorjał magistratu i 
rady miejskiej w Neukoelln pod Berlinem, 
który wymienione korporacje miejskie wysiały 
do Urzędu żywnościowego. Memorjał trakto­
wano poufnie, jednakże berliński »Vor­
wärts« ze względu na dobro publiczne miał 
odwagę ogłosić go w doslownem brzmieniu. 
Memorjał przechodząc poszczególne dziedziny 
żywnościowe, wykazuje zupełne bankruc­
two dotychczasowych zarządzeń władz cen­
tralnych. Nie licząc się z cenami ustanowione- 
mi przez urzędy państwowe i organy podziału

O dziejach i rozwoju muzyki komnatowe» 
w ogólności pisano dostatecznie już w jednym 
z ostatnich numerów »Kurp Pcw.« Wobec te­
go możemy przejść zaraz do omówienia kon­
certu samego, którego głównym celem było 
zaznajomienie nas z muzyką nowoczesną, 
środkowa część programu jednakże zwrócił-» 
nam uwagę, jakby dla porównania, na muzy­
kę klasyczną. Wybrano na ten cel kwartet 
smyczkowy c-dur Mozarta. Jako pierwszy
i trzeci numer wykonano trio fortepianowe i 
kwintet fortepianowy (op. 35) f„ Różyckie­
go z współudziałem kompozytora.

Pan Różycki, jak wiadomo, jest kómpo- 
rylorctn na wskroś nowoczesnym, kroczącym 
drogami Ryszarda Straussa. Muzyka nowocze­
sna znajduje się wciąż jeszcze w stadjuni roz­
woju, także charakter jej nie jest jeszcze do­
statecznie ustalony. Zrozumiałą żalem jest 
rzeczą, że pńwstaje dużo utworów o piętn e 
cksperyinentacyjnem. irc zrównoważonym. 1». 
Strauss nawet, twórca modnego kierunku mu­
zyki, porzucił pierwotne swe zasady* .artysty­
cznej ekscentryczności i swawoli, uwydatnio­
ne w operach »Salome« i »Llektra« i uezvivł 
napisaniem opery »Roscnkavalier« i »Symfonii 
Aljiejskieja znaczne ustępstwa na rzecz zasad

rrwncRer,’wnw yrö)ejfha ©partowófia' w§wsf- 
kie gałęzie artykułów pierwszej potrzeby i do­
prowadziła do stosunków takich, że nawet 
władze miejskie, chcąc zdobyć żywność po­
trzebną rlla swej ludności, przekraczać muszą 
ustanowione ceny maksymalne. Zakłady 
fabryczne Kruppa i inne przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, którym o pieniądze nie chodzi, za­
kupują zapasy żywności wagonami po 
każdej ofiarowanej sobie cenie dla rołiotników 
pracujących w przedsiębiorstwach. Stwier­
dzono też na jednem z zebrań urządzonych 
przez pewną organizację państwową, że 
wszystkie gminy Wielkiego Berlina prze 
kroczyły ustanowione ceny maksy 
ma in za jarzyny. Gminy, klóreby 
chciały się trzymać cen maksymalnych, powia­
da memorjał, naraziłyby się na nieliczpieczeó- 
stwo, że własnych mieszkańców gorzej zaopa­
trzą w żywność niż te. które nie trzymają się 
zbyt skrupulatnie cen maksymalnych. Trz<ba 
wiedzieć, jakie ceny podają spekulanci, ofia­
rowując swój towar, aby w całej pełni zrozu­
mieć nicość dotychczasowych przepisów o ce­
nach maksymalnych. W memoriale powie­
dziano, że miastu Neukölln ofiarowano («sw> 
uicę, ¡«•»-zmień, owies, żyto 2()O mk. aw. c«-»»i- 
nar. (>nę tt..*l ink. uważa się w kotarI» snrkta- 
lanlów za pizeciętną. Za gro; li i szał.lak łą- 
datio od 140 do 290 mk. za centnar W sprrMa- 
żv jarzyn i owoców cena «»>*> o«tąiswa żadnrj 
coli, przywyknięto do zą«łan:s c e\> s ma to r- 
skicłi. Tak samo nie bioa-ę !.o.k:»b»»ir i wzgtę- 
(h> na ceny maksymalne « śr.;ze»łsżv mię»», 
sera, ziemniaków, rozmaitych. Jtsswcxew ś w 
łiandln naszą.

Taka mntejwięccj jest tirsć memorjahi. 
który przewodniczący Uryęd« 
znany nam bardzo dnhrise p. Wfił.w, pv}y 
naczelny prezes prowincji poznańskiej, usiło­
wał oczywiście zataić na wszelki sfiwsob przed 
opinią publiczną

Tymczasem jednak zajęła się całą sprawą 
prasa, nie szczędząc bvna jmnicj słów prawdy 
p. Wałdowowi. którv tak po bołialerskn zwal­
czał „niebezpieczeństwo polskie“ — lecz za­
wiódł zupełnie tam, gdzie cz»-nność trudna 
przvsyx>rzyć mogła prawdziwych wawrzynów 
naprawdę nozvtecznei zasłudze.

»Vorwärts« o stosunkach, jakie sie wy­
tworzyły pod rządami Waldowa w dziedzinie 
aprowizacyinei, wyraża sie w słowach bardzo 
ostrych i stanowczych. Spekulantów porównu­
je z wrogiem zewnętrznym i nisze:

„Czy można jednak wogóle uczynić takie 
porównanie? Anglicv prowadzą otwarcie prze­
ciwko nam wojnę. Ci zaś. których właśnie o 
wiele za pochlebnie nazwaliśmy wewnętrzny­
mi anglikami, są własnymi rodakami. W zna­
cznej części są niewątpliwie wielkimi patry- 
jctami, nas nazywają „ludźmi zrezygnowany­
mi“ i „ludźmi bez ofezvzny“. nie chcą skoń­
czyć wojny, póki nie będzie niemiecka Polska. 
Litwa, Kurlandia. Belgja, Longwy i Briey. Oni 
bronią także „wypróbowanych podstaw pań­
stwa praskiego“, wiedząc, czemu to czynią, bo 
stosunki, które stworzyli i któremi się tuczą, 
są możliwe jedynie tam. gdzie praw-o wybor­
cze nie dotyczy ludzi, lecz „obszar«“ i „kaietv“.

W słowach »Vorwärtsa« irnalrvwać trze- uuiiv, Kima, ićik się znajc. zmie­
cie ze stolca prezesa Urzędu żywnościowego,
Waldowa. • —

Z Królestwa»
Niepokoje wśród włościan w Królestwie. 

»Goniec Częstochowski« ogłasza urzędowe roz­
porządzenie gubernatorstwa wojskowego ob­
wodu częstochowskiego:

„Dnia 25. i 27. października 1917 r. doszło 
w obwodzie gminy Węglowice do zbiegowisk 
i niepokojów, tak, że ostatecznie wojsko nie* 
mieck:e zbrojną ręką w'kroczvć musiało. Za 
udział w niepokojach ukarano 5 włościan ka­
rą więzienna 10—15 lat wiezienia, jednego zaś 
na rok więzien a. 20 dalszych sprawców będzie 
sądzonych w najbliższym czasie.

Listowi zbiera?» foi przedchtę Kopera
______ , Poznańskiego na kwairat tńeiw-
szv 19IH. Abonament k«ariainy na uoczcie 
wynosi sck. 4 20 a £ odnoszeń em do 
domu mS. 4 62; w Pozna-.itr w etsi-edycji 
niŁ 3.60. w #genc-a. h mk. 3 90 » c odno­
szeniem rok. 4.23; przez pocztę polow» 
Barek 5 40; tiod ooask» w Kierncseefe 
i Austro-Węgrzect) rok. 6.10; za granicą 
marek 8.—•.

Nasze sprawy.
— Kopno. Pan F. Kostrzyński, właściciel 

hnrtownego składu papierów wytwornych przy ul 
Berlińskiej i!ż. nabył na subhaście dom naróżniko-

estetycznych muzyki. W ostatnich dwueh ulwo 
rach, w przeciwieństwie do oper poprzednio 
wymienionych, zdradza on dążności do wypo­
wiadania się w znacznej mierze kantyleną 
(metodją) kosztem za wikłanej tsruktury 
harmonicznej.

Pod sztandar tej więc muzyki nowoczes­
nej zapisał się p. Różycki. 1 o jego kompozy­
cjach nie można jeszcze powiedzieć, że posia­
dają charakter już zupełnie zrównoważony. 
Zaznacza się to w pewnej mierze w najnow­
szej jego operze »Eros i Psyche«, gdze nliok 
ustęjTÓw o niezwykle siłnetn napięciu drama- 
tycznem, nadzwyczajnych efektach orkiestral- 
nyeh. uwydatniają się także ustępy nieco Ma­
ile, pozbawione śilniejszego akcentu muzycz­
nego. To samo powiedzieć można o wczoftąj 
wykonanych jego utworach kaincralpych.

W' każdym razie uważać należy za fakt 
niezbity, że p. Różycki jiosiada bogaty talent 
nuizvcznv, bujną fantazje, nadzwyczajną j>o- 
niysiowość i silną inwencje, szczególnie w od­
twarzaniu efektów orkiestrałnycli. Z przyje­
mnością zaś zaznaczyć wypada, że n‘e gubi się 
w rozwiązywaniu skomplikowanych zagad­
nień czysto harmonicznych, przeciwnie, ntwo- 
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Jetr®: S»;. .»:d Pawi®, ©rze^j
M.SV{ * 2*8 ł

Wschód ałsdea Dz«»: 3, 9 zachód i 3.4^ 
Jislr®: ¿5 U) „ 3.M

Wschód księżyca ¡»bit*: łb. bi u 9. I 
........ - Jouo: „ 30,2^

» Frrep&wiMnls p«.£x»3j' bert, ataep o»et®4 
orologi<*znej fis sit»P Ift ;■■«« w|H«trw nieco rhto- 
dniei/sueS udoać ¡5^aau«i ps^hajuiao i,
capiej.

O HtSTL
O- t fro».? *1. k» pro® tg« W s®»

tero »£• kg* Ba«.«’, p® cboi
roi»» •« eofpafc»»» s» m «» tta Ign*«-» Pietrowsk^ 
priteaaet-a w w »»-<-.» ««łwzeskiną
w f»2 rok.» 8wj/. a '}* >»»<«n»iw*. Śp. ka
protr. ,ł«o hi-Uaar« t Pienie«!, pracował
gurliw»» we winnicy P»i>*l(iej. Byi dobr.-iti pola« 
kum i spraw* «.«sza s.p<»»«c - narodow.t leżała 
mu szczerze na »•.•ren. Nieeti ixł«'ia-zywa w pokoju 
1’atriMHiM koscnd.i w Ryńsku je»* 1- 1836- K©
misja Koł««iiz.»»yine.

.— • (<,w.i Wiadoin«4ej kościelne. (Dyjec& 
z j a chełmińska.) Ks. ju «dreszcz Reinhold 
łbiikerl -i. ¡(.rwy otrzymał od naczelnego prezes» 
Prus Zacliodnicb prezenłę ua probostwo w -Stai 
rogardzie. -

< WIADOMOŚCI Mir^COWP. -
— * Teatr Polski w Ogrodzie Potocklegij 

w Poznaniu:
We wtorek »Czartowsk» ława«, sztuka za 

śpiewami i tańcami. 4. Gałnsiewicza, ciesząca sj§ 
wzrastająeem powodzeniem

W środę na ceł Wim-enłego Rapwkiego; ar­
tysty teatrów warszawskich, ohehodza.cego w tyra 
roku pięćdziesięcioletni jirbiteirsz pracy scenicznej 
przedstawienie »Księdza Marka» J Słowackiego,

W czwartek »Latka« operetka Andrana, 
przyjęta na pierwszych przedstawieniach z ni®- 
Pywałem entuzjazmem u publiczności

W piątek i sobotę teatr zamknięty.
W niedzielę popołudniu raz jeszczO 

»Czartowska ława« J. łralasiewtcza.
Wieczorem »Lalka«.
PiK-zaSek przedstawień wieczorem punktu-« 

alnie o soflz. pół do B.
Buety wcześniej nanvwać można w kslę« 

garit o. M Niemieńdewiera Płac WTłhemoW« 
ski % od s I? ł 1 •* i

_ » Gwiazdka w Towarzystwie Młodych
Przemysłowców w Poznaniu. W przyszłą niedziełęj 
23 bm. po południu o godz. 4. odbędzie sie w l»-; 
kału Towarzystwa na sali p. Cińskiego przy ał. 
Wrocławskiej 18. rozdanie gwiazdki dzieciom po 
zmarłych członkach i dzieciom członków zabra­
nych do wojska, gony członków o ile nie odebrały 

nrosimv o przyby­
cie do odebrania gwiazdki Wszvs!kićfa członków
i życzliwych Towarzystwu zaprasza
Zarząd fow M!or’vch Przemysłowców w Poznaa, 
L. Miklaszewski, prezes W. Kuczkowski, sekret,

— * Poznańskie koła śpiewackie ku ezcl 
Tadeusza Kościuszki. W poniedziałek wieczo­
rem w Teatrze Polskim odł»vi się w Formiej 
koncertu obchód ku czci Naczelnika, ungjdzofi 
ny przez poznańskie Koła śpiewackie. Program 
rozpoczął się uwerturą do zapomnianej prawie 
opery Moniuszki „Parta“, która wystawiła o- 
pera warszawska niedawno temu. Należy się 
uznanie p. K. Pendowskiemu. że zapoznał sze­
rokie koła, którym dotąd znane są met'*lte s 
Halki, najwyżej zaś jeszcze z Strasznego Dwo­
ru, z inhem utworem Moniuszki. 1’nzateiB 
zagrała orkiestra w drugiej części programu 
uwerturę „Polon ja“ R. Wagnera. k!>>ra przy­
jęto z zapałem. Chór mieszany śpiewał & ca- 
pełła Kantałe jubileuszową ks. Dr. .Siir/vńsk)e- 
go pod batutą p. Ii. Barwiekiego. 3 chór żeń­
ski Polonez Kościuszki i Rozmowę Kościuszki 
z Lagienką. sharmonizowane przez Bartkiewi­
cza. Najpotężniejsze wrażenie zrobił jednak 
Nowowiejskiego »pochód żałobny na Wawel«, 
który wvmaga zespołu więcej wyrobionego, W 
przerwach miedzy utworami muzvcznemi re-> 
cytował art. dram. Wł. Bracki K. Pendowskie- 
go »Prolog« oraz »Pogrzeb« z Kazimierza Wiel 
kiego. Szczególnie ostatnia recytacja wywarła 
głębokie wrażenie przy wtórze szopenowskie­
go »Marsza żałobnego«. kfórv grała orkiestra 
za kotarą. Mowę uroczystościową wypowie­
dział gość z Berlina, niezrównany jako mówca 
polityczny, poseł Wojciech Korfanty witany 
owacyjnie. Mówił o ideach, które całe życie 
przyświecały Kościuszce, a klórą streścić mo-t 
żna w słowach: Polska Jagiellońska, demokrai 
tyczna. Gorąco dziękowano postowi Korfante«» 
mu za mowę, wywołując go oklaskami na es-« 
tradę, która bardzo gustownie była udekoro-i 
wana. Szczególnie wspaniale odbijał biały 0« 
rzeł Kościuszkowski, umieszczony ponad biu** 
stem Naczelnika. — Wrażenie ogólne bvł© 
podniosłe. Programu nie zdołano jednak de»*

linią melodyjna, która uwydatniła się przepięć 
kn:e w Adagio-Andante i Allegro-giofo®© 
wczorajszego kwintetu, którego słuchała puMł°* 
czność wprost z zachwytem,

Pod względem wykonania lechnlczn«®© 
wypad! najlepiej kwartet Mozarta, k»«*»» 
wrażenie pozostanie długo w pamięci słoma« 
czv. Tutaj stanęli artyści w zupełności na wy« 
sokości zadania. Nie tak dobrze, zgrane był® 
trio, gdzie uwydatniał się. jak się zda je, pe-* 
wien brak należytego przepracowania w Baj« 
drobniejszych szczegółach.

Koncertanlami bvłi pp. Aleksander F>«e* 
(1 em j n b (I skrzy pee). II. D r o b a c z e 
«ki (II skrzypce). B. Kroyt (altówka) i * 
Sakon» (wiolonczela). In łnimenty posiada», 
znakomite, a fon ich pełny i szlc^łictny. 
w.inv ręką mistrzowską czarował wrę«w ws^T1- 
slkicłi słuchaczy.

Akompaniament, jak wyżej ya/naczonoo 
objął p. Różycki sam. Pozwalamy robie r« _ 
rić mu uwagę na to. — czego on rom, , 
w najbliższym ofoczcnui zespołu. a?TLJ^ 
jiewne nie mógł. — że miejroam* f* a. 
wystej'owal fortepian; prze rówr«c»i» erme 
skrętnym akompaniamencie bytybj ;
«y« jego jcaaíat« wiecej mk&isr« ————
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©graniczeń światła, nakazano przerwać obchód.

j. ' Podział kart żywnościowych łj. na 
rhleb i mięso na okres od 24. grudnia do 20. 
stycznia 4918 r., na masło na dwa następne o- 
^/esv. na cukier za styczeń nastąpi 20. a 21.
gradpip w godz. od 9 do 4.

Sprzedaż drzewa na opal. Magistrat
sprzedają drzewo na opał, abv nieco ulżvć 
ludziom z powodu braku węgli, którego do po­
łowy stycznia się nie usunie. Mniej zamożnym 
rodzinom oddaie się aż do 2 kbm. drzewa sta­
rego po tańszej cenie ł8 mk., a za sążnie sos­
nowe no 20 mk. i to po % kbm. na kupon i. i 
II. oraz I kbm. na kupon 111. kartv na opał. 
Ponieważ drzewo no tańszej cenie oddaje się 
rodzinom z dochodem poniżej 3000 mk.. trze­
ba przv kasie przedstawić kwit podatkowy. 
Dla lokatorów mieszkań aż do 3 izb wvsfarczv 
karta na opał jako legitvmacia. D’a inveh 
esób sprzedaie się sążnie sosnowe po 23 mk.. a 
chróst sosnowv po 20 mk. Po kartv zakunu 
należy udać się na pl. Wroniecki 2. I. p., izba 
28.

— • Przedstawienie na eel dokroezvnnv. So- 
daiieia Mariańska Uczniów Kupieckich w Pozna- 
Biu orzadza w drugiej święto Bożego Narodzenia 
Ba sali p Gaiimera przv ul. Angusfv WilPorii (na­
przeciw gimnazinm Rergcra'i przedstawienie a- 
znatorskie na rzecz ubogich Konferencji Pań (w. 
Wincenfpęo & Paulo w parafii arrhikatpdrnlnej. 
Młodzi amatorzy ndegraia dawno niewidziana o 
»as sztnky narodowa „Pod znakami Naczelnika’1 
(Kościuszko pod Racławicami) W. L. Anczyca. 
W sześciu odsłonach przesunie się przed oczyma 
Widza obraz wielkiego roku 1704. roku Kościu­
szkowskiej insurekcji, roku przysięgi i Racławic. 
Sztuka Anczyca. choć przed laty hlizko czterdzie­
stu napisana, po dziś dzień wywołuje na scenach

olskich za każdym razem prawdziwy enfnziazm 
Ijrzvmv (ą coprawria nieco skrócona, w zastoso­

waniu do scenv amatorskiej, mimo to rzecz sama 
nie traci na wartości, porywa szczerym zapałem
1 bawi przvtcm zdrowym, swobodnym humorem.
■— Bilety nabyć można w składzie evgar p. Wle- 
ktinskiego vv Bazarze i w składzie papieru p. Ko- 
Strzewskiei nrzv ul Wrocławskiej. Dzieciom niżej 
lal czternastu wstęp wzbroniony.

— • Ruch kolejowy na Gwiazdkę. Dyrekcja 
kolejowa ogłasza, że podczas świat nadzwyczaj­
ny! h pociągów osobowych nie hedzie. ponieważ 
tabor koteiowy potrzebny jest dla wolska. Kto nie 
znajdzie miejsca w pociągu będzie musiał zostać 
Ha mieisen

— • Z Urzędu Rzeszy dla przyodziewku do­
noszą. że karty G C. I. na kosztowna odzież zbyt­
kowną traca wartość z końcen. ~ r.-.jesią-
fca im-wianczenia z cdtno.-r. obtiw/ia wy­
twornego można tylko do końca miesiąca zmie­
nić na karty 1», uprawnia tą -ę do kupną obawia 
wytwornego Karty D. na obuwie wytworne tracą 
wartość z końcem lutego 1918.

r KRONIKA PROWINCJONALNA.
' -- • Pniewy. Przyszła kreska na Ma­
ryśka.) Osobnik, który w początkach grudnia w 
Warszawie w śmiały sposób dokonał oszustwa, 
ysbierajac w jerinvm z b.v,ków p.iUknh . alą ka 
eę rzekomo z polecenia władz, pochodzi z Pniew i 
nazywa się Sylwester Korpik'. Bvł on do pomocy 

sadzie t»uj«w później powołano go pod 
broń, ale 8. sierpnia skradł oń 2 tys. mk. z jakiejś 
kasy pułkowej i zbiegł , od wojska. Ukrywał się 
tłptąd szezęshwie i przy pomocy fałszywych pa­
pierów dostał się do Warszawy, gdzie z okazji tak 
jpobej sztuczki poślizgnęła eg się noga.

, * Wągrów iec, (Pokwitowanie.) Na
©yenuazte 300. rocznicy konferencji Pań św. Win­
centego a Panto urządzonym 25. listopada br ze­
brano na biednych miasta 1361,04 mk. W miejsce 
Uzyhycia na wieczornicę nadesłali łaskawie, pp. 
Jeetzendorf - Grabowska z Lechłina 50 tit;: 
Kańska Antoniowa z Potulic 20’ mk., Konczyńśka 
X Toniszewa 10 mk., Niezvchowscy z Zeiic 20 mk 
Moszezeńska z Przysieki 10 mk., Bartscbowa z 
Poznania 10 mk., Drowa Moszezeńska z Stemou- 
chowa 20 mk.. Dvionizowa Kulińska z Serafinowa 
20 mk., Chłapowska z Stawian 50 mk., Słomińska
2 Poznania 5 mk. .łania - Połczyński z Bedgo- 
szcza 20 mk., Kaźmierz Grabowski z Zbietki 10 
Bik., Sp»vs!.ński " ¡>vua m —u , u- prób Kła- 
Towicz z'Prusiec 10 mk., Ciesielski ^Mieściska 10 
jnk Antoniewiczowie z Zbvszewic 50 mk, ks 
ptob. Majewski z Zonia 4,75 mk., Haławski z 
Szczecina 50 mk., Preibisz z Mokronos 10 mk 
m'hmoike z Łekna 10 mk., Ciepłucha z Bobrownik

— Za Zarząd 'Iow. Pań św. Wincentego 
a Paulo we Wągrowcu M. Kulińska.

~ * Rogoźno. (Bez gazu.) Mimo ogranicze- 
B»a Konsumpcji gazu w gazowni niema węgli i od 
Worku 18 hm zapewne wyczerpią się wszelkie 
papiisy gazu, o ile dotąd węgle nie nadejdą. Ro­
goźno pozostaiobv bez oświetlenia Brlby to cios 
fili handlu i przemysłu nielada, boć to czas 
Gwiarizkowv i każdy coś kupuje.

— * Jarocin. (B o z p o r z ą d z e n i e o gę­
siach.) I.antrat ogłasza, że hodowcom nie wolno 
Sprzedawać gęsi osobom prywatnym, a jedyn'e a. 
gientowi związku komunalnego tj. firmie .Julius 
Klcczewskv" Gęsi żywych czv zabitych, ani gęsi 
Bv bez pozwolenia lantrala wywozić nie wolno 
pod groźbą kary do roku więzienia lub 10 tys trik 
grzywny.

* (sw) Malbork. (Sprzedaż syropu) 
Bftbvwa się na nodwórzu cukrowni tutejszej Od 
samego rana widzieć, można kobiety, dzieci i męż­
czyzn z wielkiemi węhorkami. garnkami, miska- 
Bi: i dzbankami, idących do cukrowni, gdzie sprze- 
ląje się z wolnej ręki funt syropu za 35 fenygów.

KRONIKA SADOWA.
— * Proces o manto«locje zbożowe. Tzbą 

karna poznańska pod przewodnictwem dvre- 
Klnro sadu ziemiańskiego Ehrenberga skazała 
handlarza zboża Maksa Aronsohna na 5 i pól 
miesiąca więzienia i 129 350 mk. kary za ma­
nipulację zbożowe. Karę więzienna odliczono 
sirrelnie za czas pobytu w śledztwie. Proku­
ra or wzniósł o rok i kwartał więzienia oraz 
38'» tvs. mk. karv.

Rozmaitości.
— Samopomoc g podyń. Mówi się « nas wie­

le o spółkach, zdawałoby się nawet, że za wtele 
S ie u nas wszystko, co bvło na tern polu możliwe, 
Już zdziałano. Dopiero, gdy wyjrzymy poza wła­
sne opłotki, namacalnie nauczymy się czegoś in- 
hego. a8 Rranie9 >s,nif ją np. spółki gospodyń, któ­
re śledzą ulepszenia w dziedzinie gospodarstwa 
Domowego. przeprowadzają próby, a w razie 
praktyezności nowych urządzeń, sprowadzają ie 
cła swych członków. Dalej badają środki spożyw-

t«4' «9 «» w wistesfSft«, 
wary, wydawaią pismo fachowe, urządzają kursy 
itp. Taka organizacja kobiet to nieraz potężna or­
ganizacja. Gdyby iak u nas powstały teraz we 
wojnie po miastach podobne organizacje, czvt nie

'Y! one władzom pracę podziafn t sprzedaż. 
WspolR.e z knpiectwem organizacja taka mogłaby 
usunąć niejedno niedomaganie. Z Gniezna dono­
szą ze urzędnicy założyli tam spółkę (Uanswirt- 
schansverem), która hurtownie zakupywać będzie 
wszelką żywność i wszelkie artykuły, potrzebne 
w gospodarstwie dompwem, aby członkom taniej 
sprzedawać.

. — Kursy dla narzeczonych pastorów. Nasze 
Księstwo Poznańskie obrali sobie protestanci nie­
mieccy jako pole misyjne. Wiadomo, że ściągając 
kolonistów przeważnie wybierano protestantów. 
Rozwinięto szeroką działalność, a pastorzy stanęli 
na czele. Przekonano się jednak, że chcąc pracę 
doprowadzić do zupełnego skutku, trzeba kobietę 
przyciągnąć do pracy społecznej. I oto poprzedni 
gieneralnv superintendent Dr. Hesekiel przed kil­
ku laty zainicjował kursy społeczne dla narzeczo­
nych pastorów, aby później bvłv już przygotowa­
ne do pracy około protestantyzacji i pogłębienia 
niennzvznv wśród protestanckich kobiet niemiec­
kich. Kursy takie istnieją jedynie i specjalnie dla 
naszego Księstwa. Podczas wojny kursów tvch 
zaniechano, dopiero w tym roku odbył się nowy 
kurs od 9. do 14 listopada.

Rowe wydawnictwa.
„Ukochaj, dziecię, co miłości godne“ — 

zebrała, ułożyła i wydała A. T. — Poznań 1917, 
Stron 80, cena w ograwie mk. 1,60.

Książeczka la niezwykle sympatyczna, wy 
dana w Roku Kościuszkowskim i Kościuszce 
głównie poświęcona. Autorka dobrała treść 
książeczk’ z myślą o dziatwie naszej; podykto­
wała ją wielka miłość dzieci i miłość ojczyzny. 
Na całość jej składaią się wiersze i opowia­
dania Kononnickiei. Lenartowicza. Ujejskiego, 
Ani. Padewskiego, W. Poła, Jadwigi z Łozbo- 
wa, W. Dzierżanowskiego. Zbigniewa Topora 
itd. Wszystko zebrane umiejętnie pod hasłem: 
„Ukochaj dziecię, co miłości godne, co zacne, 
święte, boś ty nieodrodne plemię swych oiców 
stawnych, co kochali Ojczyznę drogą i wielcy 
i mali... Ukochaj całą ię ziemię mogilną: 
Kraków, Warszawę, Lwńw, Poznań i Wilno, 
gdzie ł\le drogich dla serca pamiątek, gdzie 
się snuł złotv dziejów Polski wątek ..Zebra­
ne łu wierszyki patrviotvczne każde dziecię 
polskie znać powinno na pamięć--Niewątpliwie 
leź miła ta książeczką znajdzie się wśród po­
darków gwiazdkowych we wszystkich domach 
polskich.

W dniu 17. grudnia zgłoszono:
Zgony;

Czesława Marja Biegańska 5 mieś. 14 dni 
Młynarz Wojciech Jaruinszkiewięz 70 ląt. Marjan 
Rybacki rok. 6 dni Stolarz Feliks Tomaszewski 
43 lata. Wdowa Elżbieta Schwarz z domu Solka 
80 lał. Zakładacz rur August Rtidiger 43 lata, .łan 
Biedny rok. 2 mies Antoni Kiups 12 lat. 6 mieś', 
16 dni Wdowa Marja fieliwann z domn Bever 
78 lat. Wdowa Julianna Wutzke z domu Nehring 
85 lat. Wdowa Józefa Plaszęwska z. riomn Mizer­
na 65 lat Paweł Mibus.9 Jat. 10 tipi Poznsłużhó- 
wy wachmistrz policyjny Herman Piłtz 73 lata 
Zamężna Kátarzvna David z domu Janicka 47 lat. 
Mistrz krawiecki Ludwik Ziawiński 73 lal. Żoł­
nierz, robotnik Andrzej Baczvft 20 lat Robotnica

25 lat. Aleksander Szaj 8 dni

RUCH W towarzystwach;
— Miesięczne zebranie Tow. Przemysłowego 

w Poznaniu odtiędzie się w pta'ek 21 bm o godz. 
8. wierz, w lokalu pr?v Alejach 24 Na porządku 
obrad m. i : Odczyt p Kędzierskiego »Nieco o na 
s7ej przeszłości - Goście wprowadzeni przez człon­
ków miłe widziani. ,

— Zebranie Tow. Przero. ..Jedność“ w Poz­
naniu odbędzie się w środę 19 bm o godz. 8 
wiecz w lokalu posiedz.eń św. Marcin 4 .Na po­
rządku obrad: Odczyt, wybór rewizorów oraz wa­
żne sprawy. Członkom powołanym nod broń, zwra 
eamv po raz ostatni uwagę, ażeby swe składki 
uregulowali tło Nowego Roku.

Ostatnie wiadomości.
Sliemiecfci

komunikat popołudniowy»
Wielka kwatera główna, 18. XII. 

(WTIi.) Zachodnia widownia wojny: Wo­
bec burzliwego powietrza i zawieruchy śnie­
żnej średnia działalność artylerii- We Flan­
drii i na zachód od Cambrai ogień wzrósł nieco 
pod wieczór. Oddziały wv wiadoweze zabrały 
na froncie angielskim na pólnoco-zachód o<j 
Finon na wschodnim brzegu Mozy 5 na nołu- 
dnio-wsrhód od Tkann pewną liczbę anglików 
i francuzów.

Wschodnia widownia wojny: Nic no­
wego.

Fronl macedoński: W kolanie Czerny 5 
między Wardarem a jeziorem Dojrah odżył 
chwilami ogień.

Fronl włoski: Między Brenla i Piawa 
ożywiona częstokroć działalność arłvlerji. Na 
wschód od Monte Solaroio wzięło części po­
zycji nieprzyjo-^bkich.

Fierwszy gieneeot-kwnteriuislrz: 
Ludendorfi.

Kanelera w słówl kwaterze.

Berlin. 18. XII. (WTB.) Kanclerz hr. 
Hertling i sekretarz sianu Dr. v. Kuhlmann 
udali się do wielkiej kwatery głównej. W to­
warzystwie kanclerza znajdują się podsekretarz 
stanu v. Radow tz i adjulant kanclerza rot­
mistrz hr. Hertling.

Wiedeń, 18. XH. (WTB.) Wschodnia 
widownia wojny: Rozejtn.

Front wioski: Między Piawą i Brcstf 
skuteczna działalność ogniowa.

Śp. prof. Dr. Brudziński.
Warszawa, 17. XII. (WTB.) Zmarl 

prof. Dr. Brudziński. Bvł rektorem uniwersy­
tetu warszawskiego aż do obecnego semestru i 
należał do obozu aktvwistycznego. Bral udział 
W delegacji do Berlina i Wiednia, która po­
przedziła proklamację 5. listopada. W Tym­
czasowej Radzie Sianu pełnił funkcje wicedy­
rektora departamentu kultu. Wymieniano go 
jako Wiceministra tego minister juin,

Komunikat włoski.
Sprawozdanie włoskie z 17. XII. Między 

Brentą a Piawą toczyła się wczora j silna wał­
ka działowa. Dodnia zawrzała walka piecho­
ty. Jednemu z naszych kontrataków w kierun­
ku Çaî Capriie nieprzyjaciel przeciwstawił si­
ły przeważające, które zmusiły nas do oparcia 
się o swe tylne pozycje obronne. Zacięta wal­
ka trwała przez kilka godzin, około południa

iirzywrócny wojska nasze położenie na naszą 
iorzyść. Nieprzyjaciel cofnąć się musiał, skąd 

przyszedł. W pierwszych godzinach popołud­
niowych podjął nieprzyjaciel alak w dolinie 
Brepty. Gęste oddziały nieprzyjacielskie pod 
wpływem naszego ognia ześrodkowanegc cof­
nij: wmialy si,ę w niep<.iządku.

Komunikat francuski»
Sprawozdanie francuskie 2 17. 12.

wieczorne: W górnej Alzacji napad nieprzy­
jacielski pod Niederstach nie miał powodzenia.

Sprawozdan e belgijskie: Obustronny 
ogień bvł dość silnv na południe od Nieuport 
i w kierunku Dixmuiden.

Armja wschodnia: Chwilami przerywany 
og'eń działowy w okolicy Dojran i na północ 
od Bitolji.

Komunikaty au^éelskie»
Sprawozdanie angielskie z 16. XII. po po­

łudniu: Ujęliśmy kilku jeńców i zdobyliśmy 
karabin maszvnowv. W nocy starcia patmlek 
na południe od Cambrai. Poza tem nic oso­
bliwie ważnego.

Sprawozdanie angielskie z 17. 12. po­
południowe: Udał nam się napad na linje nie­
przyjacielskie na polndn e od St. Quentin. Pa­
trole nasze, klóre wyruszyły na prawym brze­
gu Mozw zabrały jeńców. W Wogiezach oży­
wiona działalność artvlerji w okolicy Thńre. 
Na. reszcie frontu noc bvla spokojna.

Sprawozdanie wieczorne: Nic osobl'wego.
_ Sprawozdanie angielskie z 17. 12. popołu­

dniowe: Nic osobliwego.
Sprawozdanie wieczorne: Po pot zaatako­

wały neprzvjacielskie oddziały szturmowe 
dwą posterunki nasze w sąsiedztwie kanału 
Ypèra-Comines. W jednvm przypadku odpar- 
to oijdzial atakujący, w drugim udało się wro- 
gówi wtargnąć do naszej pozycji i ująć kilku 
łudź'. Jeńcy ci zostali znowu uwolnieni za po­
mocą kontrataku. w którym wojska nasze od­
zyskały posierunek.

AngKey o zatopionym konwoju.
Londyn. 17. XII. (WTB.) W Izbie gmin 

zakomunikował Sir Erie Geddes, że skutkiem, 
atakü nieprzvjaoelskich -statków wojetinvch 
nâ konwoj skandynawski zatopiono siatek an­
gielski i 5 statków neutralnych o pojemności 
8 tys. ton. Zatopiono także konłrto.rpedowiec 
angielski i 4 parowce uzbrojone. Innv konlr- 
tórpedowiec ugodzony został poniżej linfi wo­
dnej. zdołał jednakże dotrzeć jeszcze bezpiecz­
nie do portu. Co do bliższych okoliczności 
wdrożono śledztwo.

Londyn, 17. XII. (WTB.) W Izb ę gmin 
zakomunikował Mac Namara, że dn. 12. gru­
dnia o godz. 4. min. 30 rano dwa parowce ry­
backie zaatakowane zostały ogniem przez 
kontrtorpedowce. Jeden parowiec został uszko 
dzonv, drugi zatonął. 8 ludzi jest zabitych. W 
tvm samym mniejw’ecej czasie zatopiono dwa 
neutralne statki handlowe.

Komunikat turecki»
Sprawozdanie tureckie z 17. 12., Front 

w Palestynie: Na pobrzeżu średnio silnv ogień 
działowy. Dalej na wschód odparto próbę ata­
ku nieprzvjac:elskiego na linję w kierunk El 
Kudhs Ibsi. Tak samo nie powiodły się ataki 
nieprzyjacielskie przeciw pozycjom pod Fil Ti­
re. Nieprzyjaciel poniósł tu z powodu flanko­
wego ognia dz/alowego ciężkie straty. Na 
wschód od Jerozolimy podjęte przez nas ope­
racje dobry miały wvnik. Pozatem nic ważne­
go.

i Król rumuński n:e zamierza nbdykownć.
Paryż, 12. XII. (WTB.) Poseł rumuński 

dementuje formalnie pojawiające się w prasie 
pogłoski, jnkobv król Ferdynand rumuński w 
danvm razie zamierza zrzec sie tronu na ko­
rzyść svna swego księcia Karola.

Statki aus'rviackie w służbie Stanów.
Berno. 17. XII. (WTB.) Pisma liońskie 

donoszą z Nowego Jorku: Z powodu wypo­
wiedzianej Austro-Węgrom przez Stany Zje­
dnoczone wojnv przeznaczono do służby pań­
stwowej pewna liczbę statków auslryjackich 
o pojemności 50 tvs. ton.
Chińczycy przywracają porządek w Charbinie.

Londyn, 17. XÎI. (WTB.) Biuro Beutera 
dowiaduje s;ę. że odbyła się w Pekinie narad 
posłów koalicji, celem rozpatrzenia położenia 
w Charbinie ze względu na utrzymanie po­
rządku. Na naradź:«- tej postanowiono zadanie 
io polecić chińczykom. Wysłano iamdoład 2 
bataliony regularnych wojsk chińskich. Reu­
ter dowiaduje się da'ej. z kół japońskich, że 
według ostatnich wiadomości ludność Charlii-

staje całkowicie jmmi panowanielB lK»ł»zewikóW| 
i że panuje tam wielki nieporządek. Składy

E‘iskie i inne zaatakowane zostały pizes a» 
w. .,
Uwolnienie obywateli niemieckich.

Berlin, 16. X'IL (WTB.) Bezustannym 
energicznym zabiegom rządu niemieckiego u- 
dało się uzyskać wypuszczenie na wolność 
poddanych niemieckuk, zaoranych z Tabory 
(niem. Afraka wschodnia) przez Kongo d© 
Francji i tamże internowanych, między któ- 
lvm; znajdowało si-; nkalu 1,>B l.cl ict i dzieci. 
Już 7. grudnia przybyło do Gienewy 8 męż-* 
czyzn. 35 kobiet i 30 dzieci, dn. 10. grudnia 
przybyła reszta do Szwajcarji.

Słrałv napowietrzne w listopadz!e.
Berlin. 17; XII. (W IB.) W listopadzie

stracili przeciwnicy nasi dzięki działaniom na-< 
szych środków bojowych na wszystkich iron* 
tach ogółem 250 latawców i 22 balony. W 
przeciwstawieniu do tego straciliśmy 60 lataw* 
ców i 2 balony. Z tego pozostało 33 latawców 
poza liniami, podczas gdy pozostałe 27 straco­
ne zostały nad naszem terytoi jum. Na sam 
front zachodni przypada z 205 obezwładnio­
nych latawców nienrzyjacieLkich 167. z 60 nie 
mieck.rch 44. Na froncie włoskim zestrzeliljś* 
mv 26 latawców nieprzyjacielskich i straciliś­
my 10 własnych. )V szczególności suma strat 
nieprzyjacielskich przedstawia się następująco: 
150 latawców zestrzelono w walce napowietrz* 
nej. 38 za pomocą dział obronnych. 4 przez pie 
chotę, 13 wyładowało przymusowo za naszeull 
linjami. Z tvch latawców znajduje się 85 M 
naszych rekach. 120 spadlo dostrzegalnie poza 
naszeini linjami.

— * SKŁADKI dla Komifefu niesienia 
po-rocy w Królestwie Polskiem prócz do 
Banków i Redakcji p:sm, wpłacać iaKże 
tnożna na konto pocztowo - czekowe Hr„ 
13 632 Breslau I.

Telegraficzne wypłaty.
Ec-tin, 13 yrnńeis 191?.

1 If'HlO ¿sdant ¿»dass^ano «rano

18 12 19 12 17 12. 17 19

Nowy Joik .... o » __
Boland}a ..... t, o • >43». 24 4* 2 **<*'

181'.. IÜ2 186> U6
<zwwia ...... o J •6 .* ’07* OH»/.
Sorwcioa ..... • • 187 / )>*.!»< 1 ~9 1”97-
<«waiosr'<» .... o I.Ub 13 "i 1 14‘ ’•■"'s

Węgry . . . • © I 64.2p <D.3< 6O.2f liu,-»
R upurua . . . . . — - - —
ßutü»ri» . . v . ,7«’ 80, , SO1*,- -10 o,
Kotistanivnoual*’) . . o • 2C.05 20 16 '0.0r 20.16
Hiszpania**).... • 12 ¡39' . 13c '. 431'/,

t* Za 1 fant turecki. *) Za 100 i>89ets8.

Tarę sta zfeoża,
Wpsata«». <Jni9 1” ertidwa 3317. 

|totow«ni» «bojowe komunii targowej
Z « 100 te. ’ o w ar u.

P»««»7ii-ES dobra ostsłnieeo sjirięto - - - 0O.00 -28.50 
Zyto dobre - .-.rę» » , ° (T-ry-s-Sfi 5®
O»w dobry - dKy 00.01—2 .00
.lęoweń - - dto. - . . « • 00,0C—27,00

dla hrowarów dobry dto • o ° 93.00—00 00
Proeb Wiktoria..........................- • OO.uO- Wi.O?
Oroob mały • 00,00 00,00
Raee łubowy dobry = 00.00 — 00.0©

Do lego docholii do 31. streinia 1918. za nałóce"« 
jęczm;enin i owsa itremia w «y*<ikoSet « mk., otuooi 
t.«.?o wyznsfja meratę wysyłkowa w wysokości 7 mk 
do 31. erudt>a 1^1?

Gzyłelników w polu
prosimy usilnie, abv przedpłatę »Kuriera P®* 
znańskiego« na kwartał pierwszy r 1918. no»’. 
5,40. nadsyłali nam na j nożnie i dn 22. hm., po» 
ezla bowiem wymaga do załatwienia formal­
ności przekazowych 10 dni czasu. Kto później 
pieniądze nadeśle. nie może liczyć na punki®* 
alne dostarczenie pisma.

ADMINISTRACJA.

Bestellschein.
Hen - Frau

8IIP_____________________________________ _
bestellt hiermit ffli das I. Vierteljahr I91P
_______ Exemolar der tu Pos«« täglich IST»
scheinenden Zeitung

„ICuries* F©znanski(C
för Mark 4.20.

Ob ge 4.20 Mark nebst 4? Pi. Bestelk 
geld sind heute richtig bezahlt worden. 
__________________ _ den ___  .3

Kaiserliche Post



W pon>edz:ałek, dnia 17. grudnia o godzinie 6Vt wieczorem rozsiał się s tym świstem pu długich i clężJdch cierpieniach, opatrzony lulkahrotoie Sw. Sa­
kramentami naw najukochańszy ojciec, brat, syn, wuj, zięć, teść i dziadek

M ®8Antoni
w 55. roku życia. W czwartek dnia 20. b m. o godzinie 10 i pół rano odbędzie się nabożeństwo żałobne we Wrześni, poczem pogrzeb do grobu rodzinnego.

W ciężkim smutku nieutulone

Ośobnych zawiadomień nie wysyła się.

Spóźnione.Spóźnione. Dnia 16. grodu m. łłu.ii uo uSug.cn i ciężkich eter* 
pianiach nasz kochający ojciec, tetó i dziadek 6. p.

Ludwik Zjawiński

JASEŁKA
rak na wsi lat i w micica n|, 
X. Soleckiego. Całkowity 
••bat z nutami bez opr. K. 5. w 
zdobnej oj,r & 7.50 onrtó K. t. 

10 tego nuty aa roalg ortv»*łrg 
v. 3. Nattad klęg. kat Dra Mii» 
»owakiego w Krakowie 

u ic» Fl»ri»ń»*a nr. I. \

o ossłin donosi
w smntka pogrążona

rodzina.
Pogrzeb edhedsis się w oawartek. dnia 2®. h. ra.. 

o gods. 3‘/, po ooł na cmentarzu Bożego Cista aa W>1> 
dzia s kaolioy cmentarnej. 14206

SUKNA
damskie
osarae. granatowo i sieloao 

noieca 13010

Si. Raczyk
TrremeBZM* Ci esneasen

.. . . «s* . OSOBO-
tajny radca zdrowia 
weteran z 63. roku

rozstał się z tym światem w Sopotach, dnia 12. grudnia 1917 r.
Pogrzeb odbył się w Bydgoszczy dnia 17. grudnia, gdzie zwłoki złożono

w grobowcu rodzinnym.
Ciężko strapiona |

tfy g d o s grudniu 1017. żona z dziećmi, wnuczkę i rodzihę.

.. . . «s* . ;OSOOQ'
tajny radca zdrowia 
weteran z 63. roku

rozstał się z tym światem w Sopotach, dnia t2. grudnia 1917 r.
Pogrzeb odbył się w Bydgoszczy dnia 17. grudnia, gdzie zwłoki złożono

w grobowcu rodzinnym.
Ciężko strapiona |

tfy g d o s grudniu 1017. żona z dziećmi, wnuczkę i rodzftą.

byłych członków naszych, którzy wystąpili 
z naszej spółki w r. 1914.. a którzy udziałów 
swych dotychczas nie odebrali, wz\ wamy do ode­
brania tychże, w przeciwnym razie przepisze się 
udziale te jako przedawnione <§ 15. ustęp3. ustawi 
z końcem roku do lunduszów spółki. isotl

Bank Przemysłowców ^b°H
1301913019

Szanownej Kiijenteti naszej ko» 
mttnikujemy, że dnia 24. gru» 
dnia r. fe« biura nasze będą

i
tfDE-98 do golenia zastępujemy* 
tllUflsSl db, dobry i wyurńbo*j 
vanv ® ttiWtach no mk. 2.-*

EMZET i
>izvte«rki gola • kaid. aparacie bes 
Mtre9Bła3bX’i« no 7. - doatarnz*!
’SżgtMcwia* A Wlucifclwwlo«, 

pgcaen, ul. No w« 8.
4

OZtNKI

Dziś w południe rozstała się z tym światem nagle, przeżywszy 
lat 79. ś. p.

Konsfancla Nowicka.
O modlitwę za spokój Jej duszy proszą

Hektarowa i Dobiesław br. Meccy,
Kwilcz, dnia 17. 12. 17. 18321

Prześwietnej kapitule. Czcigodnym Konfralrom. Szanownemu Oby­
watelstwu. Przezacnym Parawanom i wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę chrześc. naszemu stryjowi ś. p.

Potłstamczki 
Salyslose I listo 
dyrektoary jećw. 
pończochy jedw.

kamasze
damskie cieple

S. KAłAMAJSKI,
I pl.Wilhelmowski2. Bi

zamknięte 
przez cały dzień!
Kasa Pożyczkowa w Ostrowie,

Młodzieniec. czystego cha* 
lakiern. przystomy, 29 lat, życzy: 
•lobio poznać panienkę głęboko ra« 
igijną, uprzejma i inteljgiautn<.

celem ożenku, i
Prosi o przesłanie zrautau fofogtfc; 
»ras blższroh sto-unkow rodna«, 
lyoh do eksp. Kuriera pod 14(91*

i DZIBRZaWt]»

Poszukuję umeblowanegg
pokoju ;

Berlińska
XsięgarniaWysyłxowa

poleca: 13009
aewe piękna pocztówki narodowe 
i obrazy oraz śpewmk’, senniki li-i 
stowniki. knia>ki do naboż<»ftktwaJ 
relieime, powiefcaowe ś naukowe 
w wMttim wyrorze. Katalog darmo 

& Siwiński Lanaeśtr. 82-83. 

AAAAAAAAAA

« całodziennem utrzymaniem fał» 
nez Ofeity z polaniem cen» 3»' 
dksoedycji Kariera pod nr. I2S09 .

Pomieszkanie;
4 potna owa z mzyuaieżnośoiaml
id 1. kwietnia do wynaęutet

im ul. Willelshacha nr. t>
&nt»o*o*| oh Moltkiego t 1/11 

wtssneml.

X. Mikołajowi Jaśkowskiemu Sij KWrtgl
Br 8f *składam

18028

Gniezno—Witkowo

w imieniu rodziny

X. B* Jaśkowski.

Perfumy
Pudry

Kremy
127*8 «ras

wszelkie artykuły toalet 
trancM ang. i warszawskie 

poleca w wielkim wyborze

S. Kaczmarek
ul Rycerska 2.

Peruczki,
przedziałki

Starocy Pan
meblami 
uo'cntaje
c utraynaomeni w pensjonaoio 
w Poznania. Zgłoszenia a podsniem j 
ceny i warunków do eksp. Kariero 
Poza. ood nr. I4>69.

pokoju

12779
wszelkie prace włosowe

wyżoauie starannie, hzrbko 
ś po cenach przystępnych

Stanisław Kaczmarek, 2. Rycerska 2.
Itijl" Warkoewo w wielkim wybirze. '^Wł

¡•oszukam się od l. kwietnia daererżawy

ieszRcnia o 3 poteiacb
jna carterze lob i. piętrse, stosowne na biura -5 bbzkoSoi placu 
<WillielmowBkieBO. Oferty cpra^za pod C. Lange,
,biuro n .łę„en, ni. Wiihrlmnwski 17. »:’.i>2ń

| Poszukuje się staoeii
' Ha starszego gimnazjasty, Zsfoss. j 

lo eksp. Kurjeii, nod et- W’8B,

Ola 2 gimnazjastów d«.
wyna'«cia 1419S i

umebtpokól frontowy v
z estem otrzymaniem. 4w.atleta 
lektr. i onsłem 1

i*łao Piotr. 3 111. n. na prawo. |

Który dom 
obywatelski x

zdzieli gościny tnęics. stirssemA. 
daw. obyw ziemskiemu? Ł»sk»wo’ 
zgłosz.do ekso. Kuriera n. n 14214*

.XiaiUailcai ijarionksmi JNowei Drukami Pub mej U m, b. H. (L s o. o.) w Pozosoiu. — Ba Jaktor otlftowjmrlrjainy Sjan.siaw w ^»ruk,na . maszynie rotacyjnej

uSug.cn
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Dodatek do numeru 238.Kuriera Poznańskiego
Poznań. środa dm» 19 grudma t*M7.

V
W sprawie robotniKów 

z Królestwa,C X—--

Robotnicy z Królestwa coraz częściej 
^wracają się do posłów oraz instytucji na­
szych, prosząc o joradę lub pomoc. Nierzadko 
gaś zdarza się, iż ta sama osoba jednocześnie 

’Olsze do rozmaitych miejsc, wskutek czego 
marnuje się dużo pracy i powstaje zamiesza­
nie. Aby temu zaradzić. Kolo parlamentarne 
galożvlo w Berlinie własne biuro społe­
czne, którego kierownictwo naczelne objął p. 
.Karol Bose, przyczem ze względu na wielką 
Ilość robotników, pracujących w Nadrenji i 
[¡Westfalii osobny oddział powstaje w Bochum. 
’¡W miarę potrzeby przewidziane jest utworze­
nie oddziałów także w innych miastach. Ro­
botnicy z Królestwa, pracujący w Nadren ji 
lub Westfalii, a pragnący pomocy lub po­
rady zechcą zatem zwracać się z listami pod 
»dresem:

Soziales Bnreau der Polnischen Reichs­
tags - Fraktion — Abteilung Bochum, Kla- 
gterstr. tO.
i Wszyscy Inni zaś robotnicy z Króle­
stwa niech adresują:

Soziales Bureau der Polnischen Reichs­
tags - Fraktion Berlin. Reichstag.
I Założpnie powyższej Instytucji przez Koło 
Polskie parlamentarne witamy jako nader wa­
żny krok naprzód w dziedzinie opieki nad rze­
szami bezdomnemi robotników z' Królestwa, 
pracujących w Niemczech. Jesteśmv przeko­
nani. że scentralizowanie wszystkich spraw, 
(^•»"•ęąęyęk ę:ężk;ęg? !c;*i w'"*h/włź'’ów z Kró­
lestwa. da możność do materjalnego i moral­
nego zaopiekowania się ich dolą oraz do skute­
cznej obrony przed wszelkim wyzyskiem lub 
Ściskiem.

K.

Sei wojem.i

¡Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin. 17. XII. wiecz. (WTB.) Z terenów 

jjWoJny nic nowego.
L Sukcesy lodzi podwodnych.
f Ber 1 i n. 17. XII. (WTB.) Jedna z naszych 
lodzi podwodnych, komendant kapitan Rose, 
gatopiła dnia 5. grudnia w Kanale angielskim 
kontrolornedowiec angielski .Jacob Jones“ i u-

_jęla przy tem dwuch marynarzy. Następnie 
gnâtakowala lódż nieprzyjacielski ruch han- 
Blowy i zatopiła mimo najsilniejszego przeciw­
działania 8 parowców o pojemności przeszło 22 
ÎVS. ton. Ofiarą lodzi padlv 4 wî-kerî. pamw- 
'te wvstrzelnn» - s;î..ie zar»ezp:eczonvch kon- 
iWojow. w tem parowiec angielski „Westlands“ 
(3112 ton) z węglem z Lcith do Nantes; paro­
wiec angielski „Nvansa“ (4053 tou). Sam ie- 
Ben ¡adącv uzbrojony parowiec wystrzelony 
gostal z silnej eskorty. Parowiec angielski 
oFarls Wooril'* (2353 ton), który pod osłoną 
«tatków strażniczych jechał nad wybrzeżem 
•ngietskiem na zachód, ugodzony został tor- 
Stedą.

Szef sztabu admiralicji.
Tajne posiedzenie Izby włoskiej. 

Berno. 17. XII. (WTB.) Wczoraj odbvlo
We czwarte tajne posiedzenie Izby włoskiej. 
Brało w niem udział tylko 250 deputowanych 
Na dziś zapowiedziano dalsze tajne posiedze­
nie. ostatnie, jak się lego sj>odziewa prasa, i.i- 
ezv się na pewno, że publiczne posiedzenia 
skończą się przed Bożem Narodzeniem.

Proces deputowanych włoskich. 
Berlin. 17. XII. (WTB.) Władze sądowe

według prasy mediolańskiej wniosły do prezy­
dium Izby. bv wolno im było wytoczyć proces 
iideputowanemu Vigna z powodu udziału i przy 
;puszczalncgo nakłaniania do zakazanego zgro­
madzenia socjalistycznego, oraz przeciw depu- 
towanemu Degiovr.nni z powodu agitacji prze­
ciw wojennej. Dalej toczy się obecnie śledztwo 
przeciw deputowanym Mignoli i Ccosso Caui- 

,3>ana.

Komunikafy francuskie«
Sprawozdanie t 15. XII. popołudniowe: 

2 nocy nic nowego oprócz dość silnej walki 
działowej na froncie pod Bezonvaux.

Sprawozdanie z 15. XII. wiecz. Dość silna 
działalność artylerji w okolicy Miette. Udał 
nam sie napad na nieprzyjacielskie mwv 
»trzeleckie na imtudnie od Juvincourt. Ujęliś­
my jeńców. Na prawym brzegu Mozy podjęli 
nienicv iw. gwałtownym ogniu działowym atak 

•w pobliżu lasu pod Chaume. Ogień nasz 
tmusil ataku jarych «lo rozproszenia się. Dość 
•żywiona walka działowa trwa w całym tvm 
•drinku. Poza tein dzień wszędzie minął siw­
ko ¡nie.

W elągu 14. artyleria nasza ostrzeliwała 
•twierdzenia nieprzyjacielskie. Dn. 15. szcze-

EMnie gwałtowna działalność artylerji w oko- 
cy Mcrkem.

Ann ja wschodnia: Słaba działalność arty­
lerii na całym froncie. W kolanie t.zernv od­
parliśmy kilka napadów nieprzyjacielskich.

Sprawozdanie francuskie z 16. 12. pn- 
pohidnia: Między rzekami Aisne i Dise dość 
«*)• w ona działalność artvlerji po obu stronach.

Sprawozdanoe francuskie z 16. XII. wie- 
cżora: Na większej czyści frontu przerywana 
chwilami walka działowa, dość silna w okoli­
cy lasu pod ('aiirieres. Napad usilowanv na 
rowy nas/e na południc od St. Quentin rozbił 
łię całkowicie.

Ann ja wschodnia: Średnia działalność ar­
tvlerji na calvm froncie, i dość ożywiona na 
północ od Monastyru. Oko,o 30 latawców koa-
lkyjnych bombardowało składnice i dworzec

neutralnego doniesienie o niemieckich celach 
wojennych? Czvż lord R Ocil twierdzi, i® 
doniesienie to nie nastąpiło w »mieniu i z po­
lecenia rządu angielskiego albo czv ehce 
twierdzić, że doniesienie to nie nastąpiło wśród 
okoliczności, według których ów rząd neutral­
ny mnsiał przypuszczać, że Anglia działa w 
nadziei 1 w przewidywaniu odnowiedniego 
kroku państwa neulraluegc u rządu oiciuicc- 
kiegu?

w Cestnwie 18 km. na północ-zachód od Doi- 
ran. Latawiec nieprzyjacielski zestrzelony zo­
stał przez nasza artylerie.

Snrawa Caillaux’a.
Berlin. 17. XII. (WTB.) Prasa paryska 

plsze: Podczas badania przez komisję śledczą 
Izby w sprawie f.aillaux'a. protestował Cle­
menceau energicznie przeciw twierdzeniu 
Cailiaux. według którego tenże stał się rze­
komo ofiarą machinacji ambasadora Barreres. 
On. Clemenceau, opiera sie przv zeznaniach 
swych na dokumentach dyplomatycznych i nie 
może dopuścić, żeby ambasadorowi reimb >ki 
Podsuwano mylne sprawozdania d»a rządu.

Komunikaty angielskie.
Sprawozdanie z 16. XII. Nocą zaatakował 

oddział nieprzyjacielski jeden z posterunków 
naszych na zachód od Villers Guislain. lecz 
został odparty. Dziś odrzucono atak n'eprzv 
tacielski na północ od La Vaquerie. Ubiegłe! 
nocy poprawiliśmy nieco pozycje nasze . na 
wschód od Avion. Odparto ze skutkiem usiło­
wań« przez wroga wyprawę na południe od 
Armenti«res. Artvterja bvla na obu stronach 
czynną, na południe od rzeki Scarne. M ZTno." 
cniona nieprzyjacielska działalność artylerji 
na północ od Lansemarck.

Lotnictwo: Mimo pogody przeszkadzały 
bardzo silny wiatr i mglv w rekonesansach i 
operacjach ogniowych. Latawce nasze ob­
rzuciły m. i. dwie pozycje dzia, dalekonosnvch 
na południe - zachód od Lille. Pozycje te raz 
jeszcze obrzuciliśmy bombami nocą. Działał 
ność nieprzyjacielskich sil lotniczych przez ca­
ły dzień bvla znaczna. Zmuszono do ladowa- 
n a trzv uliezwladnione latawce nienrzyjaciel- 
skie. Z naszych latawców nie brak żadnego. 

Walka w Palestynie.
Sprawozdanie angielsk e z 16. 12. z Pale­

styny: Lewe skrzvdlo i centrum na północ od 
Ludd posunęły się na szerokości 5 mil na­
przód. pierwsze aż do półtorej mili w głąb, nie 
napołkawszy na większy opór. Zajęto Fhib- 
brah. Khbanuce i Elbornat i na prawem 
skrzydle poza Llireh sięgający teren. Latawce 
nasze rzuciły 56 bomb na lodzie motorowe.

Komunikaty bułgarsk e.
Sprawozdanie bułgarskie z IG. 12.: 

Front macedoński: W kilku punktach frontu 
trwał ogień działowy w ciągu dn a i bvl te I- 
ko na południe od jeziora Dojran nieco bar­
dziej ożywiony. W dolinie Slrumy nasze od- | 
działy wywiadowcze odpedz'lv angielski od­
dział piechoty. Na wschód od Wardaru oży­
wiona działalność lotnicza.

Dobrudza: Snokój.
Sprawozdanie bułgarskie z 17. XII. Front 

macedoński: Na Czerwonej Stenie i na połud­
nie od Doiran od czasu do czasu dość ożywio­
na działalność artvlerji. Na innych frontach 
średni ogień działowy. W dolinie pod Sere- 
sem oddziały wywiadowcze nasze odpędziły 
kilka oddziałów piechoty i konnicy angielskiej.

DJżiruuza: spokoj. _

Komunikat fureeki.
Sprawozdanie tureckie z 16. XII. Front 

w Palestynie: Na wschód od Beit Anrul Kuka 
znieśliśmy posłerunek nieprzyjacielski i ujęli­
śmy kilku jeńców. Na wschód od Jerozolimy 
zajęliśmy obsadzone przez wroga wzgórze. Po­
nowny atak przeciw lewemu skrzydłu nasze­
mu został odparty. 3 karabiny maszynowe 
pozostały w naszych reku. Zatopiony pod An- 
talia statek bvł uzbrojonym francuskim par.
. Pars“ (1200 ton). Oprócz tego statku zatopio­
no w dniu 13. grudnia uzbrojoną karabinami 
maszvncwemi nieprzyjacielską łódź torpe­
dowa.

Upełnomocnieni przedstawiciele naczelne­
go dowództwa Turcji. Niemiec. Austro-Węc' r 
i Bułgarii z jednej, i pełnomocnicy rosyjskie­
go dowództwa naczelnego z drugiej strony dn. 
15. XII. 1917 podpisali w Brześciu Litewskim 
układ rozeimowv. Rozejm rozpoczyna się 17. 
XII. w południe i obowiązuje do 14. stycznia 
1918 na czas 28 dni. Obejmuje on wszystkie 
siły sprzymierzeńców i rosjan od Baltvku aż 
do Morza Czarnego. siłv na Morzu Czarnem i 
na frontach otomańskich w Azji. Jeżeli nie 
zostanie z 7 dniowym terminem wypowiedzia­
ny przed unlvwem czasu, trwać bodzie auto­
matycznie dalej. Rokowaniu pokojowe rozpo­
czynają się liczpośredpio po podpisaniu rnzej- 
mu. Ruch statków handlowych na Morzu 
Czarnem jest wolny. Specjalne: komisji pole­
cono poczynić konieczne zarządzenia w spra­
wie linii demnrkncvjne? dla sit morskich i u- 
stanowienia łsezniecznych dróg dla ruchu stat­
ków handlowych.

Sprawn nicinierko-nneielskich zabiegów 
pokojowych.

Berlin 17. XII. (Wił?.) Według donie­
sienia z Amsterdamu lord Rol»ert Cecil powia­
domił Biuro Reutera, że to. co ma ł»vć odpo­
wiedzią Niemiec na oświadczenie Balfoura w 
1’arlamencie o niemieckim Kroku pokojowym 
w wrześniu, jest zupełnie niezgodne z prawdą. 
Jak prezydent Wilson starała sie także bezu­
stannie Anglia. by uzyskać wyjaśnienie co do 
niemieckich celów wojennych, i wciąż od nowa 
usiłowała uzyskać to wyjaśnienie za pomocą 
mów ministrów, lecz dotąd bez skutku. Ab­
solutnie n ic zgadza sie jednakże. jeżeli się da je 
zrozumieć, że wystosowano jakiekolwiek za­
pytanie natury prywatnej do nieprzyjaciela z 
wiedzą rządu angielskiego. Roz|x»wsz<s-lu»ionc 
orzez Biuro Reutera oświadczenie lorda Rn- 
lierta Cecil;» o odpowiedzi niemieckiej na oś­
wiadczenie Balfoura w Parlamencie angiel­
skim i«id żadnym względem nie może osłabić 
doniesienia Biura Wollfa. Lord Robert Cccii 
wie doskonale, że nie publiczne mowy mini­
strów są przedmiotem dyskusji. Nie jest zatem 
¿rozumiałem, dla czego przytacza się nagle te 
publiczne mowy ministerialne.

Zdanie końcowe nie da się pogodzić ze 
znanemi tu faktami. Czyż, wiadotnem jest lor­
dowi Robertowi (’.«•■iłowi, Że znajdujący się na 
urzędowem stanowisku dyplomata angielski w 
sierpniu wystosował do pewnego mocarstwa

Wszeciiniemcy 
przeciw prawy stanowienia 

o sobie narodów.
W oreanie Związku Wszeehnipmieekiego 

• Alldeutsche Blätter« czvtamy, co na­
stępu ;e:

Wydział kierowniczy Związku Wszech- 
nlemieekiego odbv| w dniu 8. i 9. grudnia W 
Berlintę posiedzenie, które zaimowało się spra­
wa tek zwanego »prawa stanowienia o soł,;e 
narodów oswobodzonych i zdobvtvch«. W 
gruótownvch obradach ze wszystkich stron 
stwierdzono, że pod postacią tego hastą zbliża 
się nnwe niebezpieczeństwo dla naszei otezv- 
znv. któremu przeciwdziałać trzeba przez ink- 
na’ostrzeisze zwalczanie tego rzekomego nrawa 
będącego w sprzeczności z historia i z żvricm 
narodów. Z szcypgAtnvm naciskiem wskazano 
na to. że pominąwszy militarne bezpie­
czeństwo daźvć trzeba do rozszerzenia na­
szych pranie na północy wschodzie celem u- 
zyskania ziemi nowei dla ko, on i- 
z a c i i n i e m i ecki ei i że ce, k«łonizącń w 
naiwyższym Stomilu b°d?ie zpereżonym. ieśti 
koloniści niemieccy zostaną wydani pa łup 
wickszościom zasiedziałych łotysz,ów, estów i 
litwinów w odnośnych obszarach.

W łączności z obradami powzięto następu­
jącą rezolucię:

Wydział kierowniczy Związku Wszech- 
riemieckiego ubolewa, że członkowie rzą­
du Rzeszy i Parlamentu podczas ostatnich 
pertraktacii na pełnero posiedzeniu i w ko- 
misji budżetowei uznali tak zwane »prawo 
stanowienia o sobie narodów zwyciężonych 
j oswobod/onvch*. Uważa on. że prawo lak e 
sprzeciwia się naturze faktów przez wornę 
stworzonych i nie zgadza się z zrozumiaie- 
mi pretensjami, jakie zwycięstwo militarne 
— zwłaszcza zwycięstwo niezwvk’emi ofia­
rami wywalczone — nada je narodowi, któ­
ry jak się okazało, jest górą.

W sprawach tak zwanego prawa sta­
nowienia o sobie oswobodzonych ułamków 
narodowych na północo - wschodzie, Wy­
dział kierowniczy Związku Wszechnie- 
mieckiego w przyznaniu tego praw’a łoty­
szom, estom i lilwinom upatruje to szcze­
gólne niebezpieczeństwo, że pominąwszy 
bezpieczeństwo militarne unicestwionym 
Zostanie decydu jący cel zyskania now'ej zie­
mi na wschodzie. Naród niemiecki dla roz­
budowy swojego rolnictwa, dla podtrzyma­
nia swojej zdrowotności ftarodowej i dla 
ubezpieczenia swego wyżywienia potrzebu­
je obszaru kolonizacyinego i znajduje go 
na północo - wschodzie. Wydział kierow­
niczy Związku Wszechniemieekiego sądzi, 
że obszary przez łotyszów, estończcków i 
litwinów zamieszkałe przez przyznanie lak 
zwanego prawa stanowienia o sobie staną 
się dla kolonizacji niemieckiej nieuzvtecz- 
nemi i że niemieckich kolonistów przesie­
dlać nie można do obszarów, których roz­
wój wewnętrzny wydanym zostaje na łup 
nicniemierkiej większości ludności. Byliby 
oni bowiem narażeni na niebezpieczeńsłwo 
stracenia swych praw i wynarodowienia 
się wśród obcej większości.

Z tych powodów Związek Wszechnie- 
miecki stanowczo przestrzega, aby przv mo­
żliwych pertraktacjach nie uznano »prawo 
stanowienia o sobie ludów oswobodzonych«.
Taki program skrajnip zaborczy ogłaszają 

wszechniemcy w chwili, w której rządy Niemiec 
i Rosji wdrożyły rokowania pokojowe na 
gruncie właśnie iej w rezolucji powyższej po­
tępianej zasady prawa stanowienia narodów 
o sobie. Z całą brutalnością wszechniem eccy 
ancksjoniści ogłaszają światu, że dla nich ża­
dne prawa narodów nie istnieją, że ponad 
wszelkie zasady słuszności i poszanowania 
cudzej własności stawiają nagi egoizm, doma­
gający się nowych obszarów pod kolonizację 
niemiecką. Ale wojna nie po to się toczyła. abv 
ulxvst winnemu przez wszechniemców hasłu 
„siła przed prawem“ dopomódz do tryumfu. 
ł’o niesłychanych ofiarach krwi i mienia ludz­
kość chce się wyzwolić z nieznośnego ucisku 
słabych przez silniejszych. Jeżeli wszechniem­
cy tego nie chcą zrozumieć, to bieg wypadków 
przejdzie ponad ich głowami. Niezależnie zaś 
o«l wszelkich względów zasadniczych rzeczni­
cy nienasyconej zaborczości powinni zadać 
sobie pytanie, czy jest mądrze z ich strony 
rzucać kamienie p<w! nogi rządowi pertraktu­
jącemu o pokój z Rosją, który to pokój według 
zapewnień bolszewików ma bvć poko|em ,.«le- 
molualjczuyu»“, a uie „wszechiueuiieckuM“.

najzupełniejszej neutralności w wewnętrznTffc 
walkach i wszelkich sprswarh Rzeczypospoli­
tej rosyjskief- Dalszy ciąg uchwały konstytu­
cyjnej określa skład Radv. do której wchodzi 
po dwuch delegatów uczestniczących 
nu instytucji i organizacji polskich. DelegacS 
nowych instytucji, pragnących przystąpić n® 
Rady, mogą być przyjęci przez nią zwykłą wię­
kszością głosów.

Uchwala ta była poprzedzona dłuższą dy­
skusją. w której ustalono nazwę tworzonej in­
stytucji i jej bezpartyjny charakter. Propono­
wana przez komisję nazwa „Radv Bezneczen- 
stwa“. spotkała się z pewnemi zastrzeżeniami 
natury oportunistycznej. które obalił prezes 
Klubu Demokratycznego, p. Darowski. Zda­
niem jego nie należy wcale ukrywać celów, dla 
których „Rada“ powstaje i zebrań1 wzgląd ten, 
podzielili. W dyskusji merytorycznej, niekie-. 
dv bardzo gorącej, wyraźnie podkreślono, że 
Rada nie ma żadnego charakteru politycznego,, 
nie może soh'e rościć praw do ogólno-polity- 
cznego przedstawicielstwa, a jedynie i wyłącz­
nie może występować w tych sprawach, ula 
których została powołaną do życia. Znalazło 
to najdobitniejszy wvraz przy wyborze do 
komitetu wykonawczego Radv. do którego me 
weszL, wbrew pierwotnemu projektowi, przed­
stawiciele organizacji politycznych. Kandyda­
tury czterech przedstawicieli organizacji poli­
tycznych cofn ęło i wybrano komitet złożony 
z jedenastu osób, w składzie następującym: 
pp. Konosewtcz. Turek, Samborski. Lachcrt, 
Młynarski. Wszelaki. Purski. Juchnow^ki, 
Kwieciński. Mroczkowski i Czaplicki. Komitet 
ma być organem wykonawczym Rady i będzie 
powiększony przez dwuch koo^towanych przed 
stawicieli ze składu dowództwa straży.

Uchwały te poprzedziła krótka deklaracja, 
którą z!ożvł przedstaw cie! P. P. S. p. Lipiński. 
Jego partia nie może z powodów zasadniczych 
wziąć udziału w „Potektei Radzie Be^-deczen- 
stwa". ze względu na pewne organizacje, w niej 
reprezentowane, ale jako partia na wskroś pol­
ska. stojąc wyłącznie na potekiem stanów sku, 
poczuwając się do obowiązku wobec społe­
czeństwa i do obrony polskiego dobrobytu, 
kulturalnego, zorganizuje własna straż. Ta 
straż, przv praktvcznem wykonywaniu swego 
zadania, może weiść w porozumienie ze stra­
żą „Polsk. Radv Bezp."

Składał prócz tego deklarację przedstawi­
ciel S. D. K. P. i L.. który solidaryzował się 
zupełnie z ruchem bolszewickim, woleć cz°go 
odnisół się zupełnie wrogo do ide' zebrania i 
opuścił zgromadzenie. Zebraniu przewodniczył 
p. Szymański. ,

W sprawie nnnji nolskiej.
Naczelny Polski Komitet M ojskowy o- 

glosił 27. listopada następującą odezwę:
Przystępując pod naciskiem wymagań 

chwili z wzmożoną energją do wydzielania po­
laków z szeregów armii rosyjskiej. Naczelny 
Polski Komitet Wojskowy zwraca się do całe­
go społeczeństwa polskiego na emigracji z we­
zwaniem do czynnego współdziałania w tej 
pracy, do pooarc a i?i całą potęgą swrvch mo­
ralnych i materjalnych zasobów — do całego 
społeczeństwa rosyjskiego z prośba o życzliwą 
pomoc w usuwaniu tvch przeszkód, jakie wy­
dzielaniu w’ojskowvch polaków w polską silę 
zbrojną stoją na przeszkodzie.

Wola ogółu w'oiskowrvch polaków, msno 
na 1. Zjeździć wojskowych polaków w Rosji 
wyrażona, daje nam prawo domagać s ę tego 
w imię praw naszych, jako wmlnrch niepodle­
głego państwa polskiego obywateli.

Stoi przed nami olbrzymie zadanie zespo­
lenia wojskowych polaków, w armii rosvj«k ej 
rozproszonych, w jeden organizm, nawskroś 
duchem polskim przeoojonv. abvśmv przez to 
wwtężyć mogli całą moc polskiego serca i 
skiego ramienia ku obronie sprawy polsk ej i 
sprawy wolności powszechnej. abyśmv, gdy 
wreszcie nad skrwawiona ziemia jasny dz:eń 
pokoju zaśw;ta. wraca,‘ do Oi^ryzny.nie jako 
rzesza rozbitków, cudem z dziejowej ocala­
łych, ale jako spójny zastęp, dumny prze- 
śWiadczenipm spelnioneso do ostatka obowią­
zku. Obowiązek ten każę nam dotrwać do koń­
ca. strzegąc jak źrenicy oka honoru żo’nierzfi 
polskiego, tej najpewniejszej zmartwychwsta­
nia narodu gwarancji.

Aby obowiązek ten z całą sumiennością 
módz spełnić, od wszelkich walk wewnętrz­
nych w łonie samego społeczeństwa rosyjskie­
go trzymać s‘ę musimy zdała.

Żaden polak, czując się obywatelem nie­
podległego państwa polskiego, do spraw we­
wnętrznych państwa obcego mieszać się czyn­
nie nie może, svmpatjom swoim, które go ku 
tej czy innej ciągną stronie, milczeń e musi 
nakazać. Strzegąc pilnie niezależności włas­
nej, szanować musimy bezwzględnie wyłączne 
prawo do stanowienia o sobie narodów in­
nych.

Obowiązani dotrwać aż do chwili zawar­
cia pokoju w szeregach armji rosyjskiej, nie 
mogąc aż do tej chwili staną4 pod rozkazami 
własnego naszego rządu, nie mamv prawa pra­
cy i walki naszej poddawać żadnej polityce. 
Musimy pozostać żołnierzami i tvlko żołnie­
rzami. Podlegając rozkazom rosyjskiej naczel­
nej władzy wojskowej, dopóki Rosja udziału 
naszego w wojnie wymaga, musimy strzedt 
jakna¡ściślej tego naszego prawa, że użyci mo­
żemy bvć do walki jedynie na froncie, jedynie 
przeciwko nastającemu na wolność tych, z któ­
rymi nas wiąże braterstwo broni, nieprzyjacie­
lowi, że do żadnych walk wewnętrznych uży­
wać nas nie wolno.

I to jest również jeden z powodów, które 
nakazują nam wydzielanie się w Polską Siłę 
Zbrojną.

Wobec wzmagającej się nawały pogro­
mowych wystąpień, kierowanych zbrodniczą 
ręką ciemnych s I, musimy stanąć w obronie 
żvcia i mienia spokojnych obywateli, w pier­
wszym rzędzie mając w pieczy życie i mierne 
naszych rodaków, którzy się lu znaleźli na wy 
gnaniu. — pomni, że za każdą kroplę krwi

Polacy *
wobec anarchii rosyjskiej.

Kopenhaga. 11. grudnia.
Tolska Rada Bezpieczeństwa w Moskwie.

Na zehrairu przedstawicieli wszystkich 
organizacji (Milskich w Moskwie, ukonstytuo­
wała się ostatecznie Polska Rada Bezpieczeń­
stwa. Raiła ta. według powziętej uchwały, po­
wstała „dla zapewnienia bezpieczeństwa insty­
tucjom polskim w Moskwie i dla obrony praw _ ...
obywatelskich polaków na podstawie uznania polskiej’na nas. żołnierzy polakow, spada cal* 
¡■•l, a obywateli potskirh i xasUMżexua ich 1 odpowiedzialność przed obliczeni PoUki



Nie mamy 8omu, 3® którego wraca żoł­
nierz rosyjski, wvchodzijc z szeregów. Dopóki 
‘pokój nie otworzy granic, dzielonych nas od Oj 
izyzny, musimy .tu stworzyć ognisko, które 
Hani dom ten zastąpi, musimy stworzyć z na­
szej Polskiej S'łv Zbrojnej obóz, w którym 
panować będzie polski lad wojskowy i polski 
obyczaj narodowy, który nie tvlko żołnierza 
polaka przygarnie, ale i całą emigrację polską 
w Rosji od nieszczęść, które dziś na każdym 
kroku jej zagrażają, ochroni.

Do pracy nad urzeczywistnieniem łych 
zadań wszelkiego dokładając wysiłku, ufamy, 
te cale społeczeństwo polskie bez różnicy 
stronnictw ręki wespół z nami do niej przylo­
ty. a społeczeństwo rosyjskie i wszystkie jego 
demokratyczne organizacje życzliwość swą nam 
<okażą. dowodząc tern szczerości uznania nasze­
go prawa do stanowienia o sobie." K„

W 50 rocznicę
zgonu Grottgera.

Pięćdziesiątą rocznicę zgonu Warszawa 
uczciła wietk'm obchodem. uroczystość odby­
ła się 13. bm.. a rozpoczęła się solennem na- 
bożeńsłwem w kościele archikatedralnvm 
św. Jana. klórv przepełniła publiczność, zlożo-

fa z przedstawicieli władz nolsk'ch. instvtu- 
¡i społecznych, nauki, sztuki i literatury, de­
legacji szkolnych. Przvbvla również na nabo­

żeństwo delegacja krakowska. Mszę świata ce­
lebrował ks. prałat Lvszkowsk: w asyście alu­
mnów seminarium. »l utnia« odśpiewała pod 
batutą n. Kononaska msze Verhulsta. śniewv 
solowe wykonali np. Dobosz i Kamiński. Ks. 
prof. Antoni Szlagowski wygłosił p’ekna 
przemowy o Izach, co na obrazach Grottgera 
nie wvs- htv dotąd i są. jak przed latv — i go­
rące i ¿race, i żvwe i słone... o czterech łzawni- 
each ..Warszawie.“ „Poloni’“. .litbuanji“ i 
Wojnie“ — wvpelnionvch temi łzami po brze­
gi-

7. katedry publiczność udała się przed Pa-
¡łac Sztuki, na frontonie, którego umieszczono 
tahl cę pamiątkową Grottgera, o- 
•ł»°k łabiic MatPjki i Chełmońskiego. Po odsło- 

tahliev, prezes Tow. Zachęty, p. Ejs- 
moneł. nrz-mówił do zevrar»’’eh. tak nasiennie:

..Przyjdzie czas, że s:ę może gwałt cm do mnie 
przyznawać będziecie“. Temi słowy Artur Grott­
ger nisał do swej matki, która nie doić często od­
powiadała ra iego pełne miłości listv.

Wieszcze ie słowa prędko się soełniły. Gie- 
njusz Grottgera potężniał coraz bardziej, 'a titni- 
łowanien ieszeześliwej Oiczvzny dawało mu te­
maty i natchnienia do tworzenia arcydzieł pomni­
ków naszej walki i naszego męczeństwa.

i m ri w kwiecie wieku. Po Spłatach dopiero 
wolno ”"m nrzvznac sie do niego. Dziś, kiedv Pol­
ska zmartwvwc’nie, imię Grottgera, jaśniejące peł- 

m błaśkidm. Sfai“ sie riam świeżością narodową, 
»rka orzv»nierZa miedzy dawnymi a nowymi la­
ty. Dziś dopiero wolno nam zawołać: Synu. Pol- 
s' a nie zapomniała o Tobie. Tęskniła do ciebie, 
jak fv tęskniłeś do niei, skarżac się w listach 
.swoich: „Hej! do Polski daleko, ale pomyśleć 

’«-• biizko do serca“. Na naszym pałacu

sztuki wypisyjemy imię Twoje ke naszej dumie, kn
chwałę naszej Ojczyzny.

Poczem zebrani udali się zw:edzić wy­
stawę Grottgerowską, skromną pod 
względem ilościowym, ale niezmiernie ciekawa.

Trzecia część uroczystości odbyła się wie­
czorem w Filharmonji. Rozpoczął ją 
przemówieniem Wojciech Kossak. Odczytał 
on barwne swoje wspomnienia i spostrzeże­
nia, dotyczące sztuki i życia Artura Grottge­
ra. Podniósł w- twórczości autora „Polonji“, 
.Lituanji" instynkty malarza-kolorysty, pod-« 
kreślił rasowy sentyment i brawurę.

Następnie p. Jerzy Leszczyński, «charak­
teryzowany ,.po grottgerowsku“, prowadzony 
przez b‘ałą postać z gwiazdą u czoła (p. H. 
Starża), oddeklamował wiersz Juljana Ejs- 
monda, poświęcony pamięci poety „Warsza­
wy“ i twórcy ..Wojny“. Wiersz ten kończy 
nelna wiary strofa:
A dziś? Znów wojna, i głód, 1 zaraza, 
i hm plomiene szaleją dokoła...
Ale nad nieklo ognia i żelaza 
z mieczem w prawicy i z gwiazdą u czoła, 
zdeptawszy dawne, niewolnicze pęta, 
wstaje ta nasza Wyśniona i Święta.

Na ekranie pokazano plansze „Wojny" i 
.Lituanji“. Pięknie oddcklamowala wiersz 

Konopnick:ej p. Trapszo-Krywultowa. P. Ja- 
czvnow«ka zagrała Chopinowski „Nocturn“ i 
Mazurek.

Na zakończenie programu p. Argaslńska- 
Chojnowska zaśpiewała przepiękną pieśń „O 
żołnierzu, co to szedł borem, lasem“ i tp. przy 
akompaniamencie p. Wallek-Wałewskiego.

Z publikacji o Grottgerze.
Z dz'el o Grottgerze pojawiła się przed 

kilku latv najlepsza monografja autorstwa 
Jana B o 1 o z-A n t o n i e w i c z a, zawierająca 
403 doskonałych reprodukcji i ogółem 502 stro­
ny tekstu. Dzieło to ukazało się we Lwowie 
nakładem Tow. Nauczycieli Szkól wyższych 
w wspanialem wydawnictwie »Nauka i Sztu­
ka«. Obecnie zaś z okazji 50-lecia zgonu Grott­
gera ukazały się w Warszawie (nakładem 
Księgarni Ludowej) dwie książeczki popular­
ne, których autorką jest znana artystka-rzeż- 
hiarka p. Marja G e r s o n-D a b r o w s k a. 
P’erwsza z nich, zatytułowana ,.Ma 1 a r z po­
wstania“ jest popularnym odczytem; druga 
p. t. ,.G r o 11 g e r“ wykwintnie wydanem i ilu- 
strowanem ooowiadaniem. nadającem się bar­
dzo debrze do wychowawczych celów. Obie 
prace, pisane latwvm. jędrnym, a nieraz obra­
zowym językiem, dają w'ele szczegółów infor­
macyjnych. Samo dzieło Grottgera jest bardzo 
szeroko w narodzie znane; pamięć twórcy 
czczona; ale osoba jego do dnia dzisiejszego 
pozostała prawie że tajemniczą. Wiewy. że 
rysował wiele dla „albumu pięknej Polk'“, i 
że umarł bardzo młodo. Więc bardzo niewiele. 
Pani Gerson-Dąbrowska odsłania tę czułą du­
szę i to krótkie źvcie z wielu stron, a między 
'nnemi pokazuje Grottgera jako wesołego mło­
dego chłopca i przytacza humorystyczne jego 
momenłv. Ńle pomija i materialnych jego 
tryumfów i kłopotów, jego zarobkowych za­
biegów. Jako rvsownik, Lryi Grottger _ na$ęr 
płodnym. W ciągu lat pięciu, od . 1859 do 
1864 r. daje wydawcom, głównie wiedeńskim,

praeszle 258 pnte, • na Jednym Itartonłe rzu­
ca nieraz ?m> kilkadziesiąt postaci. Śród tych 
prac zarobkowych znajduje się „llistorja Au- 
strji“. Ta wysilona praca zarobkowa n. e zabi­
ta jego talentu. Dala mu wprawę, którą anioł­
ka nazywa „zdumiewającą“. 1 rozwinęła w 
tym urodzonym rysowniku i dramaturgu spe­
cjalną technikę kolorystyczną, którą ojręrował 
szczęśliwie na kartonach, węglem albo sepią 
kreślonych.

We Lwowie urządzono wieczór grott- 
gerowsk? w kasynie i Kole litcracko-artysty- 
cznem. Wieczór rozpoczął się przemówieniem 
prof. Ludwika Skoczylasa. którv podaw­
szy na wstępie krótką biografję Grottgera, 
przedstawił barwnie całą twórczość naszego 
niezrównanego artysty. Nastąpiła potem część 
koncertowa i żywe obrazy, odtwarzające z ca­
łą dokładnością szereg dziel twórcy »Wojny« 
z deklamacją p. Adama Adama.

Wiatiamośei i fia5sxve!i stren.
— • Podwójne morderstwo i samobójstwo. 

Straszny dramat rodzinny rozegrał się w tych 
dniach we Lwowie. Zamieszkała, przy ul. Dwer­
nickiego żona znanego w mieście architekta p. 
Kamila Pillerowa wystrzałem z browninga po­
łożyła trupem na miejscu dwoje swoich dzieci 
syna 14-letniego Kornela i 9-lejnią córkę . Irenę, 
poczem celnym strzałem w skroń sobie życie ode-

Według przeprowadzonych dochodzeń na 
miejscu, tragiedja rozegrać się miała w nocy na 
czwartek, 13. bm. W czwartek wieczorem przy­
szedł w odwiedziny*do państwa Pilłerów kolega 
szkolny śp. Kornela, Kazimierz Szumiński, które­
mu po wejściu do mieszkania przedstawił sie stra­
szny widok. O odkryciu swem natychmiast za­
wiadomił lokatorów domu, którzy wezwali policję.

W mieszkaniu na tl. piętrzę zastano w pier­
wszym pokoju leżące na łóżku zwłoki śp. Kornela, 
syna, z raną postrzałową na skroni, w drugim 
zaś pokoju na otomanie leżała z przestrzeloną 
głową córka śp. Irena. W tym samym pokoju na 
podłodze znajdowały się w kałuży krwi zwłoki 
nieszczęsnej matki śp. Kamili z Szybalskich Pille- 
rowej, liczącej 34 lata, obok niej zaś leżał wystrze­
lony browning. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa strzały, skierowane w stronę dzieci, 
nastąpiły w czasie ich snu. Pierwszą kutą ugo­
dzona została córka Irena. Widocznie na skutek 
strzału, śp Kornel zerwał się ze snu. lecz w tejże 
chwili padł drugi strzał w niego wymierzony. Po 
spełnieniu tego strasznego czynu, śp. Kamila Pille­
rowa sobie życie odebrała.

maitychosob. Jak się jednak zdaje, przyczyną te­
go krwawego epilogu był ciężki rozstrój nerwo­
wy, spowodowany eiężkiemi przejściami w Czasie 
wojny. W liście, pozostawionym do przyjaciółki 
p. N.', pisze śp Pillerowa, że przed popełnieniem 
samobójstwa uważa za obowiązek zabić dzieci, a- 
żeby się nie męczyły kiedyś w życiu, tak jak ich 
matka.

Mąż denatki pełni służbę wojskową zdała od 
Lwow^a»

— * Na wystawę sztuki współczesnej, — jak 
aam piszą ze Lwowa. — z której dochód przezna­
czony jest na pomnożenie funduszu wdów i sierót 
po członkach Tow. dziennikarzy polskich we Lwo- 
wite, wpływaia już dzieła ze wszystkich stron. Stj- 
dząc z nadesłanych dzieł i zgłoszeń, na wystawie 
tej nie zbraknie nikogo z wybitnych artystów pol­
skich. Dzieła wystawione, jak już. donosiliśmy, 
przeznaczone są na sprzedaż, więc i artyści nasi

«ogf odnieść poza ««kresem moralnym równłeff
znaczny sukces materialny. Dowodem zainteresO- 
wanin tą wystawą jest zwrócenie się ralcgo sze­
regu osób do Komitetu z zapowiedzią zakunna na 
lei wystawie. Część artystów przeskla osobno na 
własną rękę swoje obrazy, chcąc bv jak najrych­
lej znalazły się we Lwowie, gdzie robi się z nich 
reprodukcję do katalogu ilustrowanego

Komitet zwraca się z gorącą prośbą o najrych- 
lejsze przysyłanie dzieł pod adresem: Komitet wy­
stawy Sztuki współczesnej. Lwów: Akademicka J7.j 
— Otwarcie wystawy nastąpi 31. grudnia tir. —
W Krakowie wyjaśnień udziela delegat wystawy,’ 
redaktor Jan Grzywiński. ul. Karmelicka 9.

Składki i pokwitowania.
— * Arcybiskupiemu Komitetowi ratunkowe»' 

ma dła miasta Poznania nadesłali dla kuchni dt# 
ubogich: p Pluciński z Trzebawja 200 ctr. ziem­
niaków. ks. prób Józef Bykowski z Bonikowa oq 
gospodarzy f łudzi dominjalnych swej parafjt: 8» 
ctr. ziemniaków, 15 ctr. brukwi, 15 ctr. marchwi, 
60 ctr. kapusty, 45 dyni, miech groszku i cebuli,
4 worki kaszy, miech mąki. Dom Psarskie p Ma­
nieczki 100 ctr. marchwi żółtej, p. Skrzydlewski a 
Mechlina 120 ctr. brukwi i kapusty, p Mańkowska 
z Brodnicy 170 ctr. ziemniaków, p. Lossow z Gra- 
bonoga 1/0 ctr. marchwi i brukwi, p. Raszewski 
z Jasienia 220 ctr. brukwi, ks. prób. Czujewicz 8 
Czerlejna 120 ctr. ziemniaków, p. Chłapowski S 
Rogaczewa 150 ctr. ziemniaków. 130 ctr marchwi 
i brukwi, p. Moszczeńska z Pigłowic 5 i pół funta 
dodatków do zup, p. Niemojowski z Sliwnik od 
Kółka roln. i Towarz. robotników tamtejszych 200 
ctr. ziemniaków, p. Żvehliński z Uzaszewa 100 ctr. 
ziemniaków. Dom. Oporowo 40 ctr. marchwi. 40 
ctr. brukwi. 20 ctr. kapusty, hr. Żółtowski z Ne­
kli od gospodarzy, członków Kolka roln. 50 ctr. 
brukwi. 50 ctr. marchwi. 2 ctr. kapusty, A» ctr. 
ziemniaków i 4 m. drzewa, hr. Henryk Zollowskl 
z Głuchowa 200 ctr. brukwi, p Madaliński z et a­
powa 2(H) ctr. ziemniaków, p. Skrzydlewski z Do­
piewa wagon brukwi. Za \yszvstkie te dary skła­
dają serdeczne „Bóg zapłać“

w imieniu Komitetu ,
ks. dziekan Mayer Kazimierz BD?w.n^°V"•

— * Na Fundusz Kościuszkowski. Obchód ku 
czci Tadeusza Kościuszki w Mikołowie w dniu 18« 
listopada i 2 grudnia przyniósł zysku czystego po 
odliczeniu kosztów 450.55 mk. Z tej sumy wpłacono 
na Fundusz Kościuszkowski 300,25 mk Biuro Ra­
dy Narodowej. M. Korzeniewski.

_ • Na gwiazdkę dla dzieci ofiarowały łaska­
wie pp. Chwałkowska 20 mk. Stanisława Szyftero- 
wa 15 mk. radczyni Grossmannowa 10 mk Oha- 
rodawczvniom za datki powyższe jako tez firmie 
Litwiński i Sp. za dar składa najszczersze Pas­
kowanie Zarząd Żłóbków Br Kwestarskiego.

_ • Pokwitowanie. P. Bronisława Chrłmicka 
z Zakrzewa złożyła 200 mk. na 
i bielizny, potrzebne"

bzśt’L„,-~ --------------  •
tak hojny, kwituję z odbioruJ Marja Haza - Radlić

* Hntyfewarjat dzieł sztuki w Po­
znaniu, ul. św. Marcin 69, otrzymał co 
dopero piękne, wielkie sza'y. witryny, kanapy, 
biurko holenderskie, stoły inłarsiowane. fajouse 
pruszkowskie, miedzioryty kolorowe. Do ko­
misowej sprzedaży zlecono nam piękny 
rokoko, oraz kilka slarvch dywanów perskim, 
za których prawdziwość ręczy właściciel.

Wśród broni rycerska zbroja japońsk®- 
Z 17 Wieku, doskonałe zachowana. f.żubS

Szkota hcr.d.’cwa PREISSA
w PÓ£nan'U. ul. Rycerska 29. nar ul. Ludwiki.
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:>od or t4?44.

Młoda osoba
w gkromnetni wymaganiami po 
«ukute oi 1 1 tb- posady na
*ai do p-owadzeoia ka/ąiefe eo- 

•»o aterozych. lub tako ste oy 
.«stsa: steuogtafate po niemieoki 

»o polaku, orai shsz« biegle n< 
'Okazynie. Ziłoszent* prz^inrui' 
tiso, Kur. Pewi txrl nr. 13624.

Książkowej
• • - _ __ : -1 b-. mam. «-i car .aza .i raincoźliwie ^fniojsoowej, starszej, dobrzo połeo^usj. eo-

aoei mnie całkowicie w handta ra^tąińó. possakaie saias łab pofcaiei. 
Znoszenia z podaniem peostf, odDisein świadejotw i załączeniem 
otoaratn unrasznm pi raiennie. .F. Kosftrxyński, hurt.skład pap>rów luksusowych 

Pffljsssań, ulica Berlińska nr. 10. 1. piętro.

Do banku w Poznaniu poszukuje etę

Kasjera H kasjerki
Reflek'anet tun rehektaotki s odpowfodareroi kwaanasetamt serbo“ 
-ę xshet ö pray równoczesne« pwłaattt wy ataganet pensji, ¿gie- 
ctenta do «łm «edveti Kurjera Poznańskiego pod nr

Ksgistrabbekanntmaeliaiigfla. 
Städtischer Verkauf von Brennholz.

In’o'ge dar Kohionfenannheit hatten wir gioessera Moogefc 
Brennholz beschafft und sehen damn ,

a) an alle 8e)bstverhraucher der Stadt Posen tauen fj r ®s« 
werhl-che Betriebe) nach Vorrat und Bedarf, vom »tardu­
schen Laoeru’atz aut cer Ostse te de« Haup’bahuhotes 
Osttaratie. Toreinsang 2 von der Colombstr.:
Kteferok’ohen nad Bollen mm Preise V'tt ?6 M te Kt» 
Kiefernltnueptwl .•

b) an Familteu. deren Jahrwwinkontmen 80C0 M nicht «wer»

Tom Laserulatz der Crasehliit-teUe. E ngang OerbrrdamnB 
Boe zer, de aas dem B tecfehau ron Grenzatetlnng 
gewonnen sind zum Preise von 18 M ie Rm

vom Lagerplatz der F rm» 'Vtihel-n Me®es an «er Mae- 
garefenatr. (neben dem '•'peeber des Ue«t»cw®n Lagee- 
ba'tse« sw* <f»-n lUhnge'ende)
Kiof-mk'oben und Bo'ien aut« Pro sa von 20 M »

Von dem Bola nach Absatz b wird auf dte rat®
römischer Ziffer bezei hr.eien Abschnitte 1 und ti oev 
B ennstoffkarte te bis V. Raummeter, auf Absenattt UI o» 
ein Raummeter abgegeben

Die Holsabgabe inkleineten M»n?en von llt. /, und / r 
erfolgt su dem dem Bruchteile entsprechenden Banmn»e4et nret

Die Hezog-karten sind gegen Zahlung des 
städtischen Nebenkcsse Wronkemlatz 2 5. Zimmer Nr 
Zert von 8 bis 12’/, üh? vormittags und von 3'/, ms & /» Ga» 
nachmittags zn lö«en . .

Wir empfehlen Jen Einwohnern, sich mit Rüotachfc ani «• 
Kohlenknapoheit mit Bois zn versorgen

Rochaiz-krślowiok
uoanifente zatai wtejstca we dwo 
rae albo re»'»‘.trac¡i. Ztloszon1 
!o oknu Kur. Poso, tied nr S42P9

XW>« O» O w Fdo« ohto- 
•ieew,któraVv zarazem lałatwiła c»i 
gospoL domewe. Oferty z podamen 
wartioksw pot adresem? 12314

i*. Ccaxnechl, ZabeKO 
f Hinrtenho«’«» — O.«5ob’.ł

ANTYKI
po sutzedaży bardzo pokupayoh as ty katów poszuseje się n 

Posaań t Kaęatwo, wymownego lt210

fltnnHiumłti 
ttUUUUHUH! 

m prowizjeW
zastępcy

— wszelkiego rodzajn —

Kilimy, Maty, dywany psiskia
(takt* ukywamtR

sakcpuia 12641

K. Andrzejewski, Poznańnnniłiiitiiiiii
tUłilllllllllllll Szukam kuona używ. leci

, ¡tómnml»hodl.«,cz.,« Zde» » «red« r—.12 • S |¡jrn|J|ail6l, WtĘkSZ 5
1.1,1. »1, . w«...,., ! 1( öa ks¡?íef .

Stary Rjwek JS IL Telefoo 4056. 
Oferty oroszę składać pcmiedzt godz. U ■ 2 poł.

§
s

Vctteilun? der Lebensmittelkarten.
Ara 21 uud 21. Dezember werden Brot- und Refoh«fUtBöh- 

karfert faer den naeebsten Zei'absdhntP vera 24. Drzernbv b« 
90 Januar 1919 BttferkaHen hier d-e n«'-hs“«n beid-n Zet«ab«cbnrtt» 
Znck-Tkarten und Ans «reis! arreu fu®r den Obewchiewscbar. Xurzs fdf 
den lionat JrnBstr aowe’b-n. .

Dt» Zntedune der - ira-fwi zo tä«n «tozelnen Aus-ahostettsa 
»n der, öffentlichen Änocblss änlcn betraont -egcW 65e 
fiwdet »n bt-y«» Tarte« I« 2«-* »’»’» *®*T.
mittarye bi« 4 Uhr n»ch«niH»B« «tat». Mit Röekstcht »ni 
dl« bevorstehenden Weihnn-ht»feiert«e erareben wir ersuchen die 
Hanshalruneen dringend, ihre Karten »a den «r «te berechnete« 
Ta-en ta den Ausgabestellen abznboleu, daro t alle rechtzeitig ta> 
den Besitz der Kalten kommen. Die f eiensmmetäraTr s-nd 6® 
Montag, den 24 Dezember nnehm’ntc« rescMosaeo.

Dte Lebensmittelknrten werden fver jeden Haushwt a««®. 
mehlt und zusammengeheftet »angegeben. Dfo Kart« 
o»ehg»wteblt werden, ohne dass sie aus dm Umschläge eo?.er« 
werden. Knswueohe »ctreti die Bichfpkeit loennen aber nurbtwn*<*» 
si'-ht'gt werden, wenn das Kartenheft unverletzt mit üresen«*« vor« 
gelegt wird . .

Anstalten und Betriebe erhalten die Brotkarten. »»»••«>• 
ptatx 10-b. dte Fle’nchkarten im F»»ba««, Zimmer i.4 und zwar
Bachatnbe A Via K nm Dow«w«t»g, *e« 80* 0®«emb«f> 

von 10-12 und 4—6 Uhr.
Buchstabe L b« Z am Fr»it»q, H«« 2L gtacbmfeem 

▼oo 10—12 and 4—6 Uhr,
Posen, den 18. Dcz“mber 19t7- 180«

Panny kantorowe
biegłe w buchalterji lub w korespondencji, '

nij|slctiiiaWI»laWErniEzy
mogą się zgłosić zaraz łub od 1. stycznia 1918. z P°"j.,0 mi zaraz pcivczy 25000 w»*, 
daniem świadectw i warunków. L8681,ra „okiaikę Suma sotaconz

H. CEGIELSKI £ Poznań. [¿¿7/01).' Poza, pod at. W96S.J

Znoszenia do efesrp^eu siniej 
■•zeco pism» ood nr I419S«loooo mk.
>ßir’ zarobi

Nowy transport tanich, lekkich, śred.

, koni roboczych,
pomiędzy innemi młodszych i starszych Klaczy, 
źrebnycta i rozmait- Koni pojazdowych, 

nadszedł do natychra., łaniej sprzedaży.Pohl, Hotel dworcowyy hotet).
Teiełoo 2117.

Dev* ®8»tji«4»*Bt«

D>e Verbraucher bleibe» »» die Kuadenlwi« de» Ptsisct-e«, 
bei webhem sie emgetr^en Rind, »«¡eh Bier dw sewdnte X'.wscfc» 
kartent.eT.ede (vom 24 Dezember 1917 bi» 20. Jaeear 1-1«) i*e» 
fcnnder. Ummrldun/eti in der Knndenliste «nd nur »ulaeeog, tatt« 
ein wichtiger Owed (» B, Umzug) vorhegt Der Gra»4 »ginubJ 
haft nachzuweisen.

Antraeee »uf Umrreldungee sind unter Vorlegung dar »u» 
denkarte, beim Fieischam« — htadthaus. Zimmer 89 — «m Do«* 
uetatag. den 2ti und Freitag, den 21. Dezefcbef 191« S» aUiUfc,

Poms, den JA Dezember 1917.
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